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SĄD W OPOLU 


„ Ponury proces, jak go określił jeden 
ję Prawozdawców polskich, którzy! wy- 
thali do Opola dia osobistego asysto- 
Monia przebiegowi rozpraw sadowych i 
ini którym posiadamy o nich więcej 
T Ormacyj ponad suche telegraficzne ra- 
ka. Ponury ze względu na tlo, na ja- 
€m się rozgrywa. 
„Już same zajścia opolskie, w czasie 
à rych nad personelem teatru polskiego | E 
eano się w sposób budzący grozę i|G 
Stręt, stanowiły pod względem brutal- 
a © i poziomu morainego, w jakim się 
zprywały, coś zupelnie bezprzykładne- 
Bo, Oś, o czem w Europie w w. XX-ym 
pta się jakby o przykrym koszmarze. 
tas fety — proces, który winien był ob- 
ti nemu poczuciu ludzkości i najprymi- 
IWnieiszej kultury. dać należytą satysta- 
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ak, odsłonił jeszcze wyraźniej te pod- 
gi Wy psychologiczne, ma jakich opiera 


£ dziś stosunek przeważnej części lud- 
ci Niemiec w prowincjach nadgranicz | 
„cl do sów: Polska, Potak, Zimna, giu- 
i) 1 ślepa nienawiść oraz brak jakich- 
„wek skrupułów etycznych, jeśli cho-. 
© dane jej upustu. 
Rada Ligi Narodów. która dotych- | 
Nie byłą stale wprost zalewana skargami , 
x mców ze Slaska polskiego ma rzeko- | 
nie Prześladowania, która niejednokrot- m 
Oggy, Sala rozstrzygać tak zasadnicze i 
kwa OSW atowego znaczenia sprawy, jak | 
Esta, czy jakiś chłopak, mie umiejacy 
g. et po niemiecku, winien znajdować 
Wob, polskiej czy niemieckiej szkole, — |= 
w zj wypadków opolskich. znalazla się 
czę liczu sprawy nierównie wyższego 


lą du, bo rzeczywiście zasadniczej. Rezo- 
tych daia też silny (jak na styl przyję- 
gd newie) wyraz swemu stanowisku, | 
Doza, PAdKI opolskie nazwała „godnemi 
nę ; 
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towania i wyraziła nadzieję, że to 
Deja „więcej nie powtórzy. Czy do wy- 
nie nia tych wskazań Ligi Narodów, 
tapni gy ieraiacych nc ponad maielemen- 
styp, Sze przykazania życia w spolłeczeń- 
cywilizowanem, zmierzą proces 


W dniu 29 b. m. ukazać się ma dekret 
Prezydenta Rzczplitej o zwołaniu, zgod- 
nie z art. 25 Konstytucji zwyczajnej sesji 
budżetowej. Terminem otwarcia sesji bud- 
żetowej będzie, jak w . roku ubiegłym, 
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dzień 31 października r. b. W przyszłym 
tygodniu w związku ze zwołanicm sesji 
budżetowej odbędą się w łonie Rządu na- 
| rady nad szeregiem spraw, które znajdą 
|się na porządku dziennym prac Sejmu. 
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Bolski 7 Niestety, z dotychczasowego je- |™ 
nię Przebiegu narzuca się wrażenie, że— i 
À wami piomiennej nienawiści... zarówno 
sąd, jak przedstawiciele oskarżenia pu- 
blicznego uginają się poprostu pod tero- 
ftuszuje 


cesie Ulitza chodziło o zarzuty anty- 
państwowej przeciw Polsce działalności, 


działalność pedagógiczna wobec 


by, "Ażdem wspomnieniu o tem, jak ar- ram r"""'ików zewnętrznych... 
sł Ta 
ran 
1 | stronniczości organów sądowych, udział 
Mi r ale z wyjatkiem jednego nie 
| i mazać, i 
ten a Obrony swych klientów używaia 
KR 1 wi w Katowicach, Jakże inna atmosfera, 
ly Szej prowincjonalnej dziurze, któ- 
Na FA ; i ; 
op WE obrażają dziennikarzy polskich. 
ga tę * jest 
tę  stóry prowadzi rozprawę z rzucają- 


do pała przepe'niona publicznością, która 
Wp, Aków taka pała nienawiścia, że 
4, U 
wa Ww 
ych. radością... Oskarżeni, którzy z nie- telegraficznych przekonywujemy się, że 
boha a nonszalancja zachowują się jak, mimo tej całej atmosfery i zdecydowanej 
tapa TOWie jakiejś ideowej przeciw mim 
połowy oskarżonych w brutalnych eksce- 
wagi przyznać sie do tej swojej sach nie dał się żadnemi wyb'egami za; 
Ty terskiej ideowości... Adwokaci, iktó- i . 
dj. ; Machinalnie narzuca się anałogła z 
Mhra Jakichby sie w Polsce powstydził | niedawnym procesem przeciw p. UJitzo- 
jaa najciemn ejszej sprawy w nąiza- 
Srii ietylko wszystkim niewygodnym 
ak bom zarzucają fałszywe zeznania, 
m 1 L > ła 
kim; Viaiac ich © konszachty ze świad- 
= A wreszcie sam przewodniczacy 
wj W oczy stronniczościa. Oto obraz 


dagogji mówić można, kiedy nad salą 
unosi się powszechne jedno przekonanie: 
A dobrze im zrobili! Ci, którzy muszą, 
maskuja to swoje przekonanie, chociaż 
bardzo słabo. ; 
kaoi i publiczność), ten daje temu jaknaj- 


ję Polskiego. 
b tych warumkach sprawozdawcy 
W Polskich już w trzecim dniu roz- 
ligą, Widzieli sie zmuszeni opuścić salę 
Inq, A i wyjechać z Opola, wnosząc 


Nitty w którym dali wyraz prawdzie. | dobitniejszy wyraz. Policja, która pod- | 
> zad jednostki, ale i masy obywateli | czas zajść okazała karygodna bierność, 
„Amy w tym proteście — otoczyły jteraz — wobec europejskiego rozgłosu, 


T Sprawiedliwości trującemi wyzie- | jakiego proces nabrał — otacza swoją 


polskich bito, wybucha n.eprzery- się i pizeinacza fakty“. Z doniesień zaś | 


jak inny poz'om sadu! A przecież w pro- | 
gdy w Opolu zadaniem sadu jest przy- 
| kładne ukaramie kryminalnych ekscesów, | 


własnego społeczeństwa. O jakiejż tu pe-| 


Kto nie mówi (jak adwo-| 
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lopieka nawet dziennikarzy polskich, a 
przybyłych dla złożenia zeznań katowic- 
kich artystów odwozi do sąsiedniej stacji, 
by na dworcu opolskim uniknać nowych 
awantur. Ale przy pierwszej nastepnej 
| sposobności, tę wymuszona swoja gorli- 
wość obecna sowicie sob e powetuje, Ca- 
la przecież atmosfera miasta przejęta jesi 
nawskmoś jadem nienawiści... 

Takie jest żniwo moraine procesu opol- 
skiego. Nikt nie myśli przeczyć, że w 
społeczeństwie rdzennych (Niemiec poważ. 
na cześć, może i większość, szowinizm 
opolski bezwzgiednie potępia. W terenie 
jednak pogranicznym szowinizm ten opie 
ra sie na większośc: 100-procentowej, nie 
znajduje żadnego przeciwdziałan (a, ni 
oporu. Czy byłoby coś podobnego mo 
żliwe w Polsce, chociaż także w dzielni- 
cach gramiczących z Niemcami? 

Osławiona kultura pruska czasów 
przedwojennych w niczem, mimo ogól- 
nośw iatowego postępu, "ie polepszyła 
się. Raczej uległa zaostrzeniu. Europej- 
'scy pacyfiści, którzy tak chetnie udzielaia 
życzliwego ucha niemieckim pokojowym 
zapewnieniom, powinni sobie dobrze 
przesiudjować przebieg procesu w Opo- 
| lu. Tam zrajda — prawde. 
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RL. : Jerozolimskie 
otrzymaliśmy 
MABLIAU bez głów kg. 2.90 
dorsz duń. biały 
SZCZUPAKI pińsk. kg. 2.90 


SZCZUPAKI pomorskie 


SANDACZE  Wiśl. Jezior. 
ŁOSOSIE wiślane 


ŻYWE Karpie Leszcze Liny 
Karasie Slizy 
RYBY WEDZONE 


Śledzie sołone od 20 gr. 
Sardynki fr. od 85 gr. 


PIKLINGI ang. tłuste szt. 40 gr. 
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poleca 
KSIĘGARNIA 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 
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Pracownia — Pończosznicza. Specjal- 

ność mocne pończochy, skarpetki: 

klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu- 
ga szybka, dokładna, niedrogo. 


Monziowska 52 — 5. 


Tamže widoczki olejne z natury. 
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. DZIEŃ POLITYCZNY 


PRZYJAZD PRYMASA POLSKI 
DO KÓŻANEGOSTOKU 

Prasa grodzieńska donosi, że ks. kar- ^ 
dynał Hlond w powrotnej drodze z uro- 
czystości uniwersyteckich w Wilnie przy- 
będzie dnia 12 października do Grodna, 
skąd samochodem uda się do Różanego- 
stoku w powiecie białostockim, celem 
zwiedzenia zakładu Salezjanów i poświę- 
cenia sztandaru młodzieży, wychowywa- 
nej w tym zakładzie. 
> Z Różanegostoku ks. kardynał Hlond 
odjedzie w dn. 13 października do Go- 
niądza, gdzie odwiedzi parafję, poczem 
przez Białystok i Warszawę powróci do 
Poznania. 


PRZECIW MIN. SKŁADKOWSKIEMU 
Jak nas iniormują, parlamentarny klub 
białoruski rozpoczął zbieranie podpisów 
wśród posłów mniejszościowych na za- 
powiadany przez ten klub wniosek o vo- 
tum nieufności dla Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Składkowskiego, który ma 
być wniesiony na sesji ciał parlamentar- 
nych. Podstawą tego wniosku są przepro 
wądzone przed kilkoma miesiącami aresz- 
towania i rewizje wśród członków orga- 
nizacyj białoruskich w Warszawie przy 
« ul. Piwnej. š 


a 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ! 


W nocy z czwartku na piątek pocią- 
giem specjalnym powrócił z Wilna P. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej. Tym samym po- 
ciągiem powrócił p. Minister Kühn. Na 
dworcu głównym witali P. Prezydenta: p. 
Minister Spraw Wewnętrznych Składkow- 
ski, wiceminister Komunikacji ' Czapski, 
szef gabinetu wojskowego P. Prezydenta 
pik. Głogowski, szef protokółu dyploma- 
tycznego p. Romer, komisarz rządu Jaro- 
szewicz i t. d. 


PROTESTY WYBORCZE 


W początkach przyszłego miesiąca 
przystępuje t. zw. izba dia spraw wybor- 
czych Sądu Najwyższego do rozpatrzenia 
skarg wniesionych przez wyborców co do 
sposobu przeprowadzenia wyborów do 
ciał ustawodawczych w roku 1927 i co do 
ważności mandatów poszczególnych po- 
słów i senatorów. Pierwsza sesja komple- 
tu sędziowskiego dia sprawdzenia tych 
skarg odbędzie się w dn. 4 listopada. 

Na pierwszem posiedzeniu sprawdzone 
zostaną wszystkie skargi z okręgu wybor 
czego Nr. 51 (Lwów). Skarg tych jest 7. 


"Dziś pogrzeb J. Malczewskiegu 


W sobotę 12 bm. u godz. 8 rano ruszy 
kondukt z domu żałoby z ul. Anczyca 7, 
do kościoła OO. Franciszkanów. 

Przed doimem przemówi imieniem ar- 
tystów plastyków i b. uczniów mistrza 
malarz Vlastimil Hoffman. 

O godz. 10 po Mszy św. odprawionej 
w kościele OO. Franciszkanów ruszy kon- 
dukt na Skałkę. Pogrzeb poprowadzi Ksią- 
|żę Metropolita Sapieha. 


Rojseman „pragował” w Wilnie 


W kotach klasowych związków zawo- 
dowych w Wilnie opowiadajją, że agent 
G. P. U., Rojsemam, który ostanio usto- 
wał aresztować w Paryżu Biesiedowskie- 
go, pracował w Wilme na terenie zwiaz- 
ków zawodowych pod pseudonimem „Jó 
zei“ Był on w r. 1922 czynnym organi- 
zatorem przy wyborach do Sejmu listy 
"mr, 5, t zw. „Zwiazku proletariatu miast 
i wsi“. Nikt z członków biura centralne- 
go zawodowych związków klasowych nie 
znał nazwiska „towarzysza Józefa” z 
wyjątkiem kilku komunistów. W r. 1923 
po jednym z takich wieców, na którym 
„Józef“ nawoływał do przewrotu w Pol. 
- mac on był zbiec z Wilna do 

osji. 


Herriot zachwala Paneuropą 

BERLIN. (PAT).—W związku z przy 
byciem do Berlina b. premjera Francji p. 
Edwarda Herriot odbyło się wczoraj na 
zaproszenie Unji Paneuropejskiej przyję- 
cie prasowe, w którem uczestniczył fran- 
cuski ambasador de Margerie. Po przywi- 
taniu p. Herriot przez prezydenta Unii 
Paneuropejskiej hr. Coudenhove - Colergi 
wygłosił p. Herriot krótkie przemówienie, 
charakteryzujące ideę Paneuropy. W prze 
mówieniu swojem wskazał mówca zwła- 
szcza na plan Brianda nowej organizacji 
Europy, podkreślając, iż Stany Zjednoczo- 
ne Europy są niemożliwe bez udziału 
Anglji. 


Stosunki anqieisko-rosyjskia 

LONDYN. (PAT.).-—Omawiając skut- | 
ki porozumenia angło-sowieckiego „Man | 
chester Guardian“ zaznacza, że pierw- 
szvm krokiem po podjęciu ponownem 
siosuików dyplomatycznych będzie kon- 
łerencja celem przejrzenia istniejacych do- 
tychczas umów i traxtatów anglo - ro- 
syjskich, albowiem Rosja — jako między- 
narodowa osoba prawna — stnieje w 
dalszym ciagu, mimo przewrotów, ewen- 
tualnych zmian w rządzie i utraty nie-' 
których terytorjów. Z tych umów i trak- 
tatów miektóre już ekspirowały, a niekitó- 
re muszą ulec modyfikacji. Natomiast | 
konwencje wielostronne, w których uczest. 
micza i inne państwa, zostana utrzymane. 
Należy przypuszczać, że zostana zawarie 
nowe umowy handlowe i © ekstraordyna- 
cji, natomast za nieprawdopodobne 
uważa dziennik, aby rzad obecne powtó- 
rzył eksperyment zwrócenia się do parla- 


mentu, celem udzielenia gwarancji rzadu 


dla interesów, zawieranych z Sowietami i) 


dla pożyczki ma ten cel. 
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PRZED WYROKIEM W PROCESIE OPOLSKIM 


Rozprawa przeciw pałkarzom niemiec- 
kim ma się ku końcowi. W czwartym 
dniu procesu, t. j. 10 b. m., przesłuchi- 
wano, jak to już wczoraj donosiliśmy, w 
dalszym ciągu świadków. 

Świadek Długosz zeznał, że został na- 


padnięty i uderzony raz w twarz, a dru-| 


gi raz w plecy, a dopiero na wołanie, że 
jest Niemcem, przestano go maltretować. 

Jako drugi świadek występuje Niemiec 
Lange członek organizacji  pokrewnej 
Stahihelmowi. i 

Świadek widział większą ilość lasek, 
poruszających się w powietrzu zawsze 
wtedy, gdy nadchodziła nowa grupa arty- 
stów. Widział również bicie artystów 
przy wejściu do tunelu i zauważył, jak 
zepchnięto jednego z artystów ze scho- 
dów tunelu. ae x 

Następnie świadek Sonsala (Niemiec) 
stwierdza, że słyszał na ulicy Krakow- 
skiej okrzyki: „Nieder mit Poien* i widział 
jak upadł na ziemię pobity skrzypek Ope- 
ry. 

Kierownik Związku Polaków na Śląsku 
opolskim, Szczepaniak zeznał, że w dniu 
wypadków opolskich wezwany został po 
przedstawieniu do prezydenta policji w 
Opolu Maya, który polecił mu wyprowa- 
dzić artystów z teatru tylnem wyjściem, 
gdyż ta droga miała być pewniejsza. 

wiadek słyszał, jak artyści wzdragali się 
iść i domagali się ochrony policji . Asy- 
stujący prezydentowi policji wyższy urzę- 
dnik policji kryminalnej Paculla oświad- 
czył wówczas w języku polskim, że nie 
potrzebują (!) niczego się obawiać, gdyż 
droga jest pewna. Po zajściach, gdy 
świadek wracał z peronu, spotkał się w 
tunelu dworcowym z Pacuillą, który wła- 
śnie szedł w towarzystwie oficera policji. 
Zwracając się do nich, św. powiedział: 
„Widzi Pan, co się stało“, na co Paculla 
odpowiedział: , : 

„Myśmy tego nie przewidzieli (!) 


dlatego policji nie wysyłaliśmy na dwo- | wywołały swym 
|duże wrażenie na sali. 
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| PIĄTY DZIEŃ PROCESU 

| OPOLE. (PAT). — W piątek u go- 
dzinie 9 rano otworzył przewodniczący 
(dalszy ciąg rozprawy. Odczytał on w tłu- 
maczeniu oświadczenie przedstawicieli 
| prasy polskiej, złożone po opuszczeniu sa 
li rozpraw w dniu 9 b. m., poczem za- 
protestował przeciwko zarzutom, zawar- 
tym w tem oświadczeniu pod adresem Są 
du. Następnie przesłuchano świadka Ro- 
zaiję Kowalską, wezwaną z Katowic, co 
do której jeden z obrońców oskarżonych 
twierdził, iż widziała spiewaczkę Pichlo- 
wą na trzeci dzień po jej pobiciu na ulicy. 
Kowalska zeznała, że mie widziała Pichlo- 
wej na ulicy, natomiast odwiedziła ją w 
szpitalu i zauważyła, że stan jej jest cięż- 
ki. Potem przesłuchano świadka Kwiat- 
kowskiego, muzyka, byłego inspektora or- 
kiestry opery katowickiej. 

Zapytany, czy po powrocie do Kato- 
wic stwierdził stan instrumentów  orkie- 
stry, oświadczył, że nazajutrz po wypad- 
kach opolskich dokonał rewizji o godz. 
12 w południe. Jako pierwsi zgłosili się 
do rewizji Wende i Langer. pokazując roz 
bite instrumenty. Świadek stwierdza, że 
żadnego z nich nie widział po powrocie 
z Opola, ani w nocy, ani przed południem 
następnego dnia. 

Na dalsze pytanie przewodniczącego, 
czy polecił Wendemu i Largerowi potłuc 
instrumenty, co oni obaj twierdziłi w 
swych zezaaniach, śwładek stamowczo za 
przeczył, żeby dawał takie polecenie. 
Świadek opowiada, że zachowanie się 
Wendego nie budziło w nim już dawno za- 
ufania do jego osoby, gdyż niejednokrot- 
nie miał dowody jego niesumienności i 
krętactwa. Zapytany, czy polega na praw- 
dzie twierdzenie Wendego, że muzyk Sa- 
dowski w trzy dni po zajściach opolskich, 
uszkodził swój instrument podczas jakiejś 
bójki, świadek stwierdza, iż rozbity in- 
strument Sadowskiego widział nazajutrz 


i|po powrocie z Opola. Zeznania świadka 


spokojem i pewnością 


PROKURATOR ŻĄDA UKARANIA 10 NAPASTNIKÓW 
W piątek przesłuchiwanie świadków | sięcy i t. d. 


zostało zakończone. Prokurator zażądał u- 
karania 10 osób, a mianowicie skazania 


3-ch na 8 miesięcy więzienia, 2 na 6 mie- | udowod. 


Resztę oskarżonych nałeży zdaniem 
prokuratora, uwolnić, gdyż winy im nie 
niono. 


INAUGURACJA W UNIWERSYTECIE WILEŃSKIM 


REKTOR KS. FALKOWSKI 

WILNO. (PAT). — Dnia 11 paździer- 
nika w 3-im dniu obchodu jubileuszowe- 
go uniwersytetu Stefana Batorego odbyła 
się uroczysta inauguracja roku akademic- 
kiego 1929/30. Po nabożeństwie odpra- 
wionem z okazji rozpoczęcia roku akade- 
mickiego w kościele św. Jana, odbyła się 
w auli kolumnowej uroczystość inaugu- 
racji. Na uroczystość tę przybyli: ks, Pry 
mas Kardynał Hlond, ks. Arcybiskup Jał- 
brzykowski, Biskupi: dr. WŁ. Bandurski, 
Michalkiewicz, Szlagowski i Przeździecki, 
Arcybiskup prawosławny Teodozjusz, pp. 
Ministrowie: Niezabytowski, Staniewicz i 
Prystor. Marszałek Senatu prof. Szymań- 
ski, wojewoda Raczkiewicz, przedstawi- 
ciele różnych wyznań, rektorowie i proie- 


O ROZWOJU WSZECHNICY 
sorowie szkół wyższych i t. d. 

Na wstępie chór akademicki wykonał 
pieśń Gaude Mater Polonia, poczem ks. 
rektor Falkowski powitał wszystkich do- 
stojnych gości. Składając sprawozdanie 
za ubiegły rok akademicki, ks. rektor po- 
dał szereg danych cyfrowych, ilustrują- 
cych rozwój wszechnicy wileńskiej w tym 
roku. 

Grono profesorskie w roku ubiegłym 
składało się z 94 profesorów, w tym 
dwóch honorowych, 31 zwyczajnych, 41 
nadzwyczajnych. 

Ogólna liczba studentów wynosiła 
3.177, w tem 3.083 słuchaczy zwyczaj- 
nych, a zaledwie 3 proc. t. j. 94 wolnych 
słuchaczy. 


AMBASADA POLSKA W WASZYNGTONIE? 


UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI PUŁASKIEGO 


WASZYNGTON. (PAT). — Powró- 
ciwszy do Waszyngtonu z Sawannah woj- 
skowym hydroplanem ambasador Filipo- 
wicz wraz z Franciszkiem Pułaskim i Wa- 
cławem Sieroszewskim oraz członkami po 
selstwa udał sie na uroczystą akademię 
do Meinoral Hall, sali, użyczonej przez 
stowarzyszenie Córek Amerykańskiej Re- 


| wolucji. Komandor MacNutt, b. prezydent 


Amerykańskiego Legjonu i prezes komi- 
tetu obchodu ku czci Pułaskiego, jako 
przewodniczący wygłosił pierwszy prze- 
mówienie, otwierając akademję. W mo- 


wie swej MacNutt zobrazował wielkie za- 


sługi Pułaskiego oraz zaznaczył, że żoł- 
nierze amerykańscy, kiedy Ameryka wy- 
stąpiła w obronie demokracji, spłacili po 
138 latach dług, zaciągnięty wobec Pol- 


su. Ambasador Filipowicz, który przema ji członków delegacji 
wiał następnie, podniósł wielkie zasługi i raeral, Crossby, prof. Siemiradzki i liczne |nę Nadir-Khana. Habibedlah miał 
: polskie dełegacje. | 


niezapomnianą działalność Hoovera dla 
polskich dzieci. W podniesieniu poselstwa 
amerykańskiego do stopnia ambasady Pa 
lacy będą widzieli nowy dowód dobrej 
woli prezydenta wobec Polski. Ambasador 
wymienił następnie licznych przyjaciół, ja- 
kich Polska posiada wśród amerykańskich 
mężów stanu, przedewszystkiem wspomi 
nając nazwisko Wilsona poczem podkreś- 
lił zasługi pp.: Dewey, Kaemmerera, Stet 
sona. i 

' Przemówienie prof. Dyboskiego, po- 
święcone Pułaskiemu, było przyjęte entu- 
zjastycznemi oklaskami. Przemawiali je- 
szcze Min. Stetson, płk. Zahorski, Biskup 
Plagens, cenzor Sypniewski, pani Napie- 
ralska i pani Zołyńska. Na uroczystości 
byli obecni prócz wymienionych mówców 
generałowie Som- 


_NIL źśi. 


Po zapros zenin na konferencję morską 

LONDYN. (PAT). — „Times“ 24 
mieszcza interesujące komentarze swyć 
korespondentów w Tokjo, Paryżu i Rzy” 
mie co do przyjęcia, jakiego w tych trzech 
stolicach doznała nota brytyjska, zapra 
szająca na konferencję morską do Londy" 
nu. Według tych spostrzeżeń, najbardzie! 
życzliwie zaproszenie brytyjskie przyjęte 
było w Tokio. à 

Głównym punktem odpowiedzi japo! 
skiej będzie — według „Times“ — po 
wtórzenie życzenia Japonji co do ograni- 
czenia liczby krążowników amerykaf" 
skich 8-iodziałowych. Natomiast Japoni2 
nie ma jakoby zamiaru powtarzać w od- 
powiedzi zastrzeżenia swego co do usta” 
lonego w Waszyngtonie 70-procentoweg" 
stosunku sił morskich Japonji do Amery- 
ki i Wielkiej Brytanji. W Japonji z zado- 
woleniem przyjęto do wiadomości, że de” 
cyzję w sprawach łodzi podwodnych n0- 
ta brytyjsza pozostawia zainteresowa” 
nym t. j. jJaponji, Francji i Włochom. 

Co do stanowiska Francji, to jest 07 
no — według „Times“ — narazie niezde” 
cydowane i raczej wyczekujące. 

Opinja rządu francuskiego idzie w tyt" 
kierunku, że zaproszenie brytyjskie i sp“? 
wy, w niem poruszone, nie wymagają SP? 
cjalnie rychłej odpowiedzi. 

Co do stanowiska Włoch, to — we” 
dług „Times* — nota brytyjska przyczy” 
niła się do osłabienia krytyki antybrytyj; 
skiej i do zmniejszenia podejrzliwości, kt 
ra ostatnio panowała we Włoszech w sto” 
sunku do posunięć rządu brytyjskiego. 
Włoszech przekonano się, że ani Wielk? 
Brytanja, ani Ameryka nie mają zamia” 
stawiać innych mocarstw wobec faktu d0- 
konanego „Times“ przypuszcza, że Wło” 
chy przyjmą zaproszenie, i podkreśla, że 
jedyną sprawą, która wywołuje zdecydo” 
wany sprzeciw we Włoszech, jest 5 
wa łodzi podwodnych, w której Włochy 
nie ustąpią. 


Prezydent Doumergue w Belgi! 


BRUKSELA. (PAT.), — Przybył 
prezyden Doumergue, powiłany 
dworcu przez króla Alberta, księcia P 
bantu oraz przedstawicień władz c 
nych i wojskowych. Z dworca orszak 1™ 
szył do pałacu królewskiego, witany prze” 
zebrane ma ulicach ttumy ołksrzykai”” 
„Niech żyje Francja“. Powóz, którym | 
chat Prezydent oraz Król belgi:jski, ©" 
rzucany był kwiatami. Na całej przes 
ni od dworca do pałacu krółewskiefć 
ustawiony byt szpaler wojska. Po przy” 
taniu się z Królową. księżną brabanck?h 
ks. Marion Jose i Ministrami, Prezy” 4, 
Doumergue w towarzystwie p. Briat 23 
udał się przed grób Nieznanego Zolnier dć 
belgijskiego, ' następnie zaś przed PO 
mik Nieznanego Żołnierza Francuskie 
w Laeken. Zarówno na grobie, fak, c 
stóp pomiika złożył prezydent wie”. 
Obie te uroczystości 


A 


w 
pe 


18 


składania wieńcóć 
odbyły się wobec tłumu pubłiczn: 
wśród wielkiego skupienia. R” 

BRUKSELA. (PAT.). — Na obied 
galowym w pałacu krótewskim, gl 
| Albert, wygłaszajac toast, przypony 
historyczna wizytę Poinoare‘go w i 
| 1919 i wyraził hoid Briandowi, który ka) 
stonił napetniające otucha perspektiz ól 
wskazując na początek nowej kry. ól 
podkreślił pełna wzajemnych uczuć wsie 
prace Francji i Belgji nad rozwojef y- 
porozumienia międzynarodowego. Pre 
dent Doumergue w odpowiedzi swe! Pr 
kreślit, jak bardzo jest wzruszony BO 
cem przyjęciem, zgotowanem mu i 
przedstawiciełow: naradu francuskiet? e 
wskazał ma nierozerwalne węzły, łac” y 
Francję i Belgję, na wspólne wysik 9: 
czasie wofnv, wspólne poszukiwać „o 
wiazania zawiłych zagadnień, jakie “40 
dziła woma, wreszcie wspólne dążeń 
realizacji ide; pokoju. 


Zwolennicy Amanullahe w Kabi 


WIEDEŃ. (PAT). — Dzienniki 
deńskie donoszą z Teheranu, że dn. zza” 
e 


dziernika wieczorem wojska Nadir=** 


i b. Ministra Spraw Wewn. za rządó” „ye 
la Amanullaha — Ahad-Khana wkr safe 
ty do Kabulu. Zajęcie Kabulu umożliĆ gr 
było przez to, że policja kabułska, stro” 
głównie broniła miasta, przesza nā ob 


| no uciec. 


CHMURY NAD 


Zdawało sie zrazu, że z rozwiazaniem raz po wyjściu z drukarni, aby mniej podkreśleniem, iż jest to przedmiot nie- 
» ji rzymskiej” przyjaźń i zgoda mię ludzi je czytało. 


dzy Watykanem i Kwirynałem będą na 
T łe podstawą sasiedzkiego współżycia. 
ymczasem nad traktatem laterańskim, 
niemal od pierwszej chwili jego poczęcia, 
STomadzą się ciężkie chmury. 

„Traktat przyniósł korzyści olbrzymie 
Państwu włoskiemu, albowiem Ojcieć św. 
źrzekł się praw do b. terytorjum Państwa 
Kościelnego t. j. 43.750 klm, pozosta- 

lając sobie tylko przestrzeń 44 ha i kil- 

budowli na terenie Rzymu. Traktat 
ardziej okroił posiadłości kościelne, niż 
lejforma rolna wielkie majątki ziemskie w 
olsce. 

Ustępstwami temi Pius XI pokazał ca- 
łemu światu swą wspaniałomyślność, od- 
ając wszystko państwu  wioskiemu za 
tene duchowego pokoju. Ale robiąc taką 
ofiarę z dóbr doczesnych, Papież posta- 
dowił nie robić żadnej ofiary z dóbr du- 
owych, t. j. bronić misji duchowej Ko- 

loła na ziemi, bez względu na to, kto 
Bo te dobra duchowe wyciągnie zaborczą 
lękę. I w tem należy szukać źródła zgrzy 
tów, jakie od kilku miesięcy powstają po- 
Między Watykanem a pałacem Chigi. 
„Pierwszy zgrzyt powstał 13 maja r. b., 
iedy Mussolini wystąpił ze znaną mową 
W Izbie deputowanych z okazji dyskusji 
had dokumentami, podpisanemi na La- 
ranie w dniu 11 lutego r. b., przyczem 
Boddał krytyce historję Kościoła i Papie- 
Stwą oraz błędnie tłumaczył rozszerzenie 
Się Kościoła. Już nazajutrz (14 maja) 

apież w mowie, wypowiedzianej do 
seminarzystów z Collegio di Mondragone 
Potępił wystąpienie Mussoliniego i pod- 
reślił, że Kościół pod żadnym względem 
Nie zrzeknie się swych praw duchowych, 
Jakie otrzymał od Boga do prowadzenia 
Narodów. 

„W kiłka dni później Mussolini wystą- 
Pił z drugą mową na temat traktatu late- 


„Tańskiego — w Senacie, gdzie już pomi- 


dł te wszystkie ustępy z mowy poprze- 


„Cniej, które wywołały sprzeciw +w Waty- 


anie, jednakże ich nie odwołał, ani nie 
Sprostował. 


Wkrótce potem Ojciec Święty polecił. 


qpublikować w „Osservatore Romano“ 
St swój, napisany z okazji Bożego Cia- 
a do kardynała stanu Gasparri'ego, w 


tórym w stanowczy sposób raz jeszcze | 


Odpiera majowy atak Mussoliniego i 
Sświądcza, że prawa duchowe Kościoła 
4 święte i nietykalne. 

c List ten wywołał silną reakcję w pałacu 
higi i twierdzono nawet, iż dokumenty 
terańskie nie zostaną przez Włochy ra- 
ylikowane. Jednakże ratyfikacji doko- 

AB przed 11 czerwca r. b. wymieniono 

„Okumenty ratyfikacyjne na Watykanie 

Zaraz przystąpiono do ich realizowania. 

Tzy Kwirynale utworzono nuncjaturę, a 

przy Watykanie ambasadę, w città del 

. ałicano zaczęto budować dworzec kole- 

Owy, otworzono pocztę papieską i t. d. 
A tymczasem nad Lateranem zaczęły 
€ gromadzić nowe chmury. 

Mussolini wydał wszystkie swoje mo- 
wei na temat traktatu laterańskiego i opa- 
„zył je specjalną przedmową. Oczywi- 
O w książce tej została w całości za- 
4 lẹszczona słynna mowa z 13 maja. Pra- 
za faszystowska z radością przyjęła uka- 
d Nie się mów Duce, oświadczając, iż każ- 
Y Włoch winien je czytać, gdyż są pod- 

awą i źródłem przy interpretacji do- 
mentów laterańskich. 

k Wówczas Ojciec Święty polecił raz 
Szcze wydrukować w „Osservatore Ro- 
ano“ swój list z Bożego Ciała do Kar- 
ała Gasparri'ego i wydać wszystkie 

87 jakie miał na temat traktatu late- 
skiego. 

kW Rzymie więc ukazały się dwie książ- 

p. mowy Mussoliniego po lir 5 i mowy 

kj pieża po 1 lirze za książkę. Dla Waty- 
mu jedne, a dla faszyzmu drugie stano- 

ni,” główną podstawę przy interpretowa- 
„dokumentów  łaterańskich. Obie- 

w qżki cieszyły się taką poczytnością, iż 

i kij Kim czasie zyskały po kilka wydań 

pr. Kaset tysięcy egzemplarzy. Jedna jest 

Żytem rzecz charakterystyczna. Mówią, 
ażde wydanie mów papieskich było 
Uupywane przez obóz faszystowski za- 


Po dwóch miesiącach takiej walki pra- | 
sa faszystowska tak się roznamiętniła, iż 
zapowiedziała nawet organowi papie- 
skiemu („Osservatore Romano*), że je- 
żeli nie zaprzestanie ostrej polemiki na| 
temat uprawnień Duce, to będzie mu ode- | 
brany debit na Włochy... Oczywista — 
wobec pisma, mającego znaczenie dla 
całego świata katolickiego, tego rodzaju | 
groźba jest mocno niewspółmierna. Cha- 
rakteryzuje jednak stosunki i nastroje. 

Chmury nad Lateranem gromadzą się 
i nadal. Mussolini rozwiązał w niektórych | 
prowincjach organizacje młodzieży kato- | 
lickiej, a nauczanie religji w szkołach zre- | 
dukował do jednej godziny tygodniowo z 


obowiązkowy. jest to wyraźne gwałcenie 
konkordatu. Potem zaś nastąpiła ostatnia 
mowa il Duce, zaprzeczająca Kościołowi 
prawa do wychowywania młodzieży — 
na co Ojciec Św. zaraz na drugi dzień 
zareagował w przemówieniu swem do 
młodzieży katolickiej. 

Taki jest stan rzeczy w tej chwili. Nad 
układem laterańskim coraz nowe groma- 
dzą się chmury — ale i coraz jaśniej na 
ich tle wybija się światło. 

Czem winien być dla Kościoła katolic- 
kiego układ pojednania z państwem 
włoskiem i — czem nigdy, mimo wszel- 
kie wysiłki władzy świeckiej, nie będzie. 


X. G. 


UROCZYSTOŚCI UNIWERSYTECKIE W WILNIE 


NABOŻEŃSTWO W BAZYLICE 

Główny dzień jubileuszowy w uro- 
czystościach 350-lecia założenia przez 
króla Stefana i 10-lecia wskrzeszenia Uni- 
wersytetu rozpoczął się solennem nabo- 
żeústwem w bazylice. O godz. 10 r, wy- 
ruszył z Uniwersytetu do bazyliki pochód 
senatów akademickich wszystkich szkół. 
wyższych polskich z rektorami ma cze- 
le. Następnie postępowali profesorowie | 
U. S. B., dalej młodzież uniwersytecka. 
Pod kolumnada u wejścia do bazyliki du- | 
chowieństwio witało przybywajacych na | 
nabożeństwo dostojników świeckich, Mi- 
nistrów, wojewodów, generalicję i uczo- 
nych polskich. Po godz, 10 : przybył J.) 
Em. ks. Prymas Kardynał Hiond wraz z 
Metropolita wileńskim,  Arcybiskupem 
Jalbrzykowskim, uroczyście witany. O g. 
10 m. 15 nadjechał p. Prezydent Rzeczy- 
pospolifej, Ignacy Mościcki. U wejścia do 
bazyliki wital Go uroczyście Metropolita | 
wileński, ks, Arcybiskup Jalbrzykowski w | 
szatach pomntyfikalnych w otoczaniu księ: | 
ży Biskupów: Bandurskiego, Michalkie- 
wicza, oraz kanoników. sł 

Bazylika była „odświętnie udekorowana. 
W mawach bocznych ustawiły się repre- 
zentacje akademików, organizacyj i mło- 
dzieży szkolnej ze sztandarami, Prezbite- 
rjum ozdobiono wspaniale cennemi wobe- 
linami. P. Prezydent Rzpitej zajał miejsce 
w prezbitłerjum po prawej stronie, za nim | 
zajęli miejsca: p. Prezes Rady Ministrów, 
K. Śwtalski, gen. Żeligowski i Ministro- 
wie: Czerwiński, Prystor, Car, Boerner, 
Kühn, Staniewicz, Niezabytowski, wice- 
minister Wysocki, następnie wojewodo- 
wie: mowogródzk: — Beczkowicz, wo- 
łyński — Józewski, wileński — Raczkie-| 
wicz, dyrektorowie departamentów mini-| 
sterjalnych, inspektor armji gen. Dab - 
Biernacki, gen. Krok - Paszkowski, Mar- 
szałek Senatu, Szymański, posłowie sej- 
mowi, naczelnicy wladz wojskowych, pre- 
zydjum miasta, weterani z 1863 r. i rwiele | 
innych wybitnych osobistości. Na tron:e 
arcybiskupim zajał miejsce Prymas Pol- 
ski ks. Kardynał Hlond w płaszczu szkar- 
łatnym. 


BULLA PAPIESKA 
Na ambonę wszedł Metropolita wileń- 
ski ks. Arcybiskup  Jałbrzykowski i od- | 
czytał najpierw w tekście łacińskim, a na- 
stępmie w tłumaczeniu polskiem reskrypt 
Stolicy Apostolskiej dla Uniwersytetu wi- 
leńskiego z okazji jubileuszu, Reskrypt 
kończył się błogosławieństwem  apostol- | 
skiłem. Rozpoczelo się nabożeństwo, które! 
celebrowalł ks. Kardynał Hlond. W cza- 
sie nabożeństwa wygłosił kazanie Biskup | 

rektor Szlagowski. . 


UROCZYSTA AKADEMJA 

Po nabożeństwie udali się obecni do 
uniwersyteckiego ikościoła św. Jana, któ- 
ry zamieniono na salę obrad, zakrywajac 
kotaram: ołtarz. , 

Tu pierwsze miejsce zajęli przybyli z 
Bazyliki dygnitarze duchowni j Świeccy z 
p. Prezydentem Rzeczypospolitej i ks, Pry- 
masem Hlondem na czele. 

Pierwszy przemów 1 rektor Uniwersy- 
tetu, ks. Falkowski, podkreślajac donio- 


stość obchodzonych rocznic, Następnie 
zabrał głos p. Prezes Rady Ministrów, 


Świtalski. 

W imieniu Senatu złożył serdeczne ży- 
czenia Marszałek Senatu, prof. Szymań- 
ski. Prezydent m. Wilna, p. Folejewski w 
imieniu ludności 
ks. rektorowi nowy złoty łańcuch rektor- 
ski, wojewoda Raczkiewicz zaś pierścień 
rektorski od Prezesa Rady Ministrów i 


| Rządu Rzeczypospolitej. Z kołei złożył ży 


czenia Wszechnicy wileńskiej Prezes Aka- 
demji Umiejętności, Kostamecki. Prorek- 
tor Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz je- 
go pierwszy rektor, prof, Siedlewski, zło- 
żył serdeczne życzenia Uniwersytetowi wi 
leńskiemu, wręczając rektorowi, ks. Fal- 
kowskiemu berło uniwersyteckie. Prorek- 
tor Uniwersytetu lwowskiego, Pimiński, 


wręczył również Uniwersytetowi Wileń- | 


skiemu łańcuch rektorski. Dalej składali 
życzenia przedstawiciele Uniwersytetów: 
Warszawskiego, Poznańskiego i Lubel- 
skiego, reprezentant Zakonu Jezuitów, 
przedstawiciel Uniwersytetu Karola w 
Pradze, reprezentanci Uniwersytetów wę- 
gierskich w Szegedynie i Budapeszcie, 

© "Wkońcu odbyło się uroczyste wrę- 


czenie przez p. Prezydenta Rzeczypospo- 


litej wysokich odznaczeń, nadanych z oka 
zj: jubileuszu «rektorowi i proflesorom 
Uniwersytetu Wileńskiego. (Listę odzna- 
czonych odczytał wojęwoda (Raczkiewicz. 

Odznaczeni zostali: Krzyżem Koman- 
dorskim  „„,Połonia Restituta** ks. rektor 
Czesław Falkowski, profesorowie Uniw. 
Wileńsk' ego: Władysław Zawadzki, Sta- 
nislaw Kościałkowski, Stanisław Wiladycz 
ko, ks. Bronisław Żongołłowicz, Kazi- 
mierz Sławiński. Następnie krzyżem orde- 
ru „Połomia Resttuta* — prof. Ludomir 
Slendziński i pani Cezarja Ehrenkreutzo- 
wa, docent Uniwersytetu. 

Akademię zakończyła pieśń: „Boże 
coś Polskę*, odśpiewana pnzez chór aka- 
demicki przy wtórze organów. 


OBIAD I RAUT 

O godz. 3 po poł. p. Prezydent Rze- 
czypospolitej wziął udział w obiedzie u p. 
Wojewody Wileńskiego, poczem o godz. 
4 popoł. odjechał z Wilma z powrotem 
do Warszawy. 

O godz. 19 rektor i senat Uniwersyte- 
tu Stefana Batorego , podejmowali obia- 
dem uczestników uroczystości. «Bankiet 
zaszczyci swa 'obecnościa: J. Em. ks. 
Prymas Hlond z Biskupami, Ministrowie, 
wojewodowie, dygenitarze i wielka ilość 
profesorów Uniwersytetów z kraju i za- 
granicy. Podczas obiadu wygilłoszono sze- 
reg mów. i toastów. Rozpoczął je rektor 
U. S. B. ks. Falkowski toastem na cześć 
P. Prezydenta Rzplitej, Marszałka Piłsud- 
skiego, ks. Kardynała Hlonda i rządu. P. 
Min. Czerwiński wzniósł toast na pomyśl- 
ność Uniwersytetu wileńskiego. Prof. Sie- 
dlecki również wzniósł toast: „Niech żyje 
Uniwersytet wileński“. Szereg toastów za 
kończył prof. Zawadzki na cześć przed- 
stawicieli uniwersytetów: węgierskiego, 
praskiego i estońskiego. Gościom zagra- 
nicznym urządzono owację. 


Wieczorem odbył się w sali Rady Miej- 
skiej raut. 


rniasta Wilna wręczył 


GŁOSY i ODGŁOSY 


SYSTEM DZIAŁA 

Gazeta Warszawska pisze: 

— „Głos Lubelski“ podaje obszerną kore- 
|spondencję o krzywdzie, jaka spotkała zasłu- 
żoną szkołę PP. Benedyktynek w Staniątkach. 
Dn. 15 ub. m. zakład ten obchodził 700-letni 
jubileusz swego istnienia. O popularności i za- 
słudze tego Zakładu świadczy fakt, że na uro- 
czystości jubileuszowe przybyło około 30.000 
osób. ` 

W ciagu wieków szkoła przechodziła róż- 
ne koleje i przeobrażenia. W Polsce odrodzo- 
nej kuratorjum krakowskie, widząc w stanią- 
teckiej szkole znakomite warunki i organizację, 
postanowiło utworzyć ze szkoły gimnazjum żeń 
skie specjalne, gdzieby uczenice oprócz wiedzy 
szkół średnich otrzymywały także wiedzę właś 
ciwą niewieścim obowiazkom w przyszłości. 
Chodziło o to, by dla odrodzonej ojczyzny wy- 
chować kobietę, któraby obok logarytmów u- 
miała także ułożyć i budżet domowy, któraby 
umiejąc tłumaczyć dzieła klasyczne, umiała 
prowadzić gospodarstwo domowe. Program tej 
szkoły był jedyny na całą Polskę. 

Trudny był do przeprowadzenia, ale PP. 
Benedyktynki przełamały trudności. Z takiej 
szkoły wyszedł już cały zastęp dzielnych ko- 
biet, które oprócz przedmiotów  ogólnokształ- 
cących zdobyły praktyczne wiadomości z zakre 
su gospodarstwa domowego, szycia, gotowania, 
ogrodnictwa, mleczarstwa i t. d. Ostatnie ma- 
tury dały świetne rezultaty. Kuratorjum wi- 
dząc takie rezultaty chciało dać szkole naj- 
wyższe uprzywilejowanie, czyli dać jej prawa 
kategorji A. Wtem nadeszło rozporządzenie 
Ministerstwa odbierające jej prawa. Dlacze- 
go? Czytelnicy zapewne sami odpowiedzą so: 
bie na to pytanie. 
|. Sprawa ta powinna obudzić czujność 
całego społeczeństwa katolickiego w Pol- 
sce. Staniątka nie są wyjątkiem. 


POLITYKA KATOLICKA 

W Rzeczypospolitej ukazał się artykuł 
p. t. „Polityka a religia". Autor stwierdza 
słusznie, że katolicyzm nie może być stron 
uictwem politycznem, bo 
.. w labiryntach życia politycznego ist- 
nieje cały szereg punktów, gdzie nikt niemo- 
że monopolizować prawdy katolickiej. Dlate- 
go też katolicy, którzy organizują się na tere- 
nie politycznym nie mogą powoływać się na 
autorytet Kościoła w szczegółach swych zamie- 
rzeń i naogół nie czynią tego. Powołują się 
nań natomiast, kiedy prawda katolicka w swych 
zasadniczych podstawach wyraźnie i jasno w 
grę wchodzi. Wówczas żaden obywatel katolik 
nie może się od swego obowiązku uchylić. 

Mniej natomiast szczęśliwe jest zakoń 
czenie, nacechowane pewnym pesymiz- 
mem. Autor twierdzi, że Kościół nie usu- 
nie się 


.. nawet od prześladowań, których na 
pewno oszczędziłhy mu niejednokrotnie opor- 
tunistyczny liberalizm. Będzie cierpiał. Czasy 
katakumb niejednokrotnie mogą się w historji 
powtórzyć. Niewzruszenie jednak będzie szedł 
naprzód, spełniając swą misję, powierzoną mu 
przez Chrystusa Pana... 

Istotnie Kościół nigdy nie lękał się í 
nie zlęknie się prześladowań. Ale w ka- 
tolickiej Polsce dziś niedołęstwem jest 
myśl o katakumbach. Niech raczej tam 
zejdzie panosząca się już bezwstydnie 
garstka masonów. My nie mamy powodt 
wątpić o zwycięstwie naszej sprawy ka- 
tolickiej. 


ŻYDZI CHCĄ WYBORÓW 

Nasz Przegląd zastanawia się, jakie 
jest wyjście z obecnej sytuacji politycznej 
i dochodzi do wniosku, że opozycja może 
się odwołać do opinji kraju, odrzucając 
budžet. Wtedy powinny nastąpić nowe 
wybory. Mniejszości narodowe zdaniem 
N. Przeglądu nie mają powodu 
.. obawiania się nowej kampanji, nawet 
wówczas, gdyby miały ją przeprowadzić w wa 
runkach nader uciążliwych. 

Stronnictwa mniejszościowe, szukające roz- 
wiązania w granicach państwowości połskiej 
nie mogły jednak pójść na lep wszelakich kom 
binacyj, które w rezultacie zwróciłyby władzę 
p. Witosowi, a po pewnym czasie odbudowa- 
łyby całego Chjeno - Piasta. 

Z tych oraz wiełu innych głosów ży- 
dowskich wynika, że żydzi są poważnie 
zaniepokojeni przemianą nastrojów w 
kraju. 
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ŻYCIE KATOLICKIE 


WIZYTACJA J. EM. KS. 


Dnia 7 b. m. J. Em. ks. Kardynat Ka- 
kowski odwiedził gimnazjum S., S. Nie- 
pokalanek w Szymanowie, 
plicy szkolnej wybierzmował 65 uczenic. 
Jego Eminencja wygłosił dwie przemowy 
do miodzieży. M. in. wzywał młodzież do 
pracy apostolskiej w szkole i wskazał na 
zadamia niewiasty inteligentnej jako krze- 
w.cielki zasad katolickich. Po uroczysto- 
ści kościełnej odbyła się wieczornica, na 


gdzie w ka-| 


PROE 


SKA 


KARD. KAKOWSKIEGO 


obraz sceniczny z „Przedświtu* Krasiń- 
skiego (Wizja Zmartwychwsłałej Polski) 
oraz Śpiewy. 

Po wizycie u S. S. Niepokalanek Je- 
go Emimencja zwiedził dom katolicki 
urządzony przez miejscowego  probosz- 
cza, ks. S.edleckiego, który w skromnych 
narazie rozmiarach potrafił siworzyć mi- 
łe ognisko życia parafialnego wraz z czy- 


telmia pism katolickich, (KAP.). 


KRAKÓW KU CZCI 


W dniach 11, 12 i 13 października 
r. b. odbywa się w kościele N. Marji P. 
w Krakowie uroczyste Triduum ku czci 
Błogosławionego Jana Bosco z następu- 
jącym programem: 

W piątek 11 października i w sobo- 
tę 12 października o godz. 10 suma pon- 
tyfikalna z kazaniem jednego z krakow- 
skich Księży Salezjanów, a wieczór o go- 
dzinie 6 uroczyste nieszpory z kazaniem. 

W niedzielę 13 października po od- 
prawionej o godz. 8 rano cichej Mszy 
św. w kościełe P. P. Wizytek z kościoła 
tego wyruszy procesja z relikwjami Bło- 
gosławionego Jana Bosco do kościoła 
Marjackiego, gdzie o godz. 10 JE. Ksią- 
żę Metropolita Krakowski odprawi uro- 
czysta Sumę pontyfikalną, a kazanie wy- 
głosi JE. Ks. Biskup Sufragan Krakow- 
ski. 


BŁ. JANA BOSCO 


Nadto odbędzie się w tych samych 
dniach Triduum kazań o Błogosławionym 
Janie Bosco podczas nabożeństw różańco 
wych w kościołach P. P. Wizytek, OO. 
Dominikanów, OO. Karmelitów Bosych, 
OO. Redemptorystów na Podgórzu i Ks. 
Ks. Salezjanów na Debnikach. 

W kościele Marjackim przez wszyst- 
kie trzy dni Triduum w czasie sumy śpie- 
weć będa klerycy salezjańscy po gregor- 
jańsku i polifonicznie, a nieszpory tylko 
po gregorjańsku. ; 

W niedzielę 13 października o godz. 
5 po południu w sali Sokola odbędzie się 
uroczysta Akademja ku czci Błogosławio- 
nego Jana Bosco z odczytem, a w Zakła- 
dzie Ks. Ks. Salezjanów na Dębnikach 
podczas Triduum będzie urządzona wy- 
„stawa dotycząca Błogosławionego założy- 
ciela Salezjanów i jego dzieła. (KAP). 


KONGRESY RÓŻAŃCOWE 


Kongres -różańcowy, odbyty w Skale 
pod Ojcowem, uchwalił szereg rezolucyj, 
m. in.: szerzyć zamiłowanie do Różańca 
św., pogłębiać zasady wiary św. i moral- 
ności katolickiej, prowadzić walkę z de- 
moralizacja iwśpgrnogratfją, z  sekciar- 
stwem, z dążeniem sfer masońskich i ra- 
dykalnych do, usunięcia charakteru sakras 
mentalnego. małżeństwa .i "wprowadzenia 
rozwodów, Oraz z usiłowaniem . zeświet- 


czenia naszego szkolnictwa. 

W dniu 6 października odbył się ta- 
|ki sam Kongres różańcowy w Wodzisła- 
| wiu. Olbrzymia procesja różańcowa prze- 
szła ulicami do 5-ciu ołtarzy, gdzie zo- 


ne kazanie. Wieczorem tego dnią odbyła 
Fsię uroczysta- akademja z *udziałem Ks. 
lmfułata Czarkiewicza, delegata JE. Ks. 
Biskupa Łosińskiego. (KAP) 


SOCJALIŚCI PRZECIWKO KOŚCIOŁOWI 


Zarówno organ P. P. S. „Gazeta Ro- 
botnicza*, jak i pismo niemieckich so- 
cjalistów „,,Volksville* prowadzą akcję 
przeciwko budowie katedry w Katowi- 
cach. Wysuwajac hasła demagogiczne, 
zbliżone do tych, któremi posługują się 
marksiści w Rosji bolszewickiej, socjali- 
ści śląscy prowadza kampanję, aby pie- 
n.ądze zamiast na katedrę przeznaczyć na 


„budowę szkół i domów robotniczych. 

W Rosji bolszewickiej pod tym pre- 
Maksteni nawet zamknięto szkoły i ce- 
rkwie, analfabetyzm jednak i położenie 
mieszkaniowe nietylko n.e zmieniło się na 
lepsze, ale, jak sami nawet socjaliści 


przyznaja, uległo znacznemu pogorszeniu 


w stosunku do poprzedniego stanu (Ka- 
' tol. Aj. Pras.), 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


— Nie, słowo daję, że 


stały odśpiewane Ewangelje i wygłoszo- | 


Nr. 241_ 


PIELGRZYMKA ROBOTNIKÓW DO RZYMU 


Udaje się da Rzymu delegacja chrze- 
|ścijańskich zawodowych „związków robot- 


Św. Krzyża 13) przygotowuje do druku 
polskie wydanie ilustrowane książki o 
św. Cyrylu i Metodym. 

Byłoby rzecza nader wskazaną, żeby 
iw dziele tem znaľaziy miejsce choćby i 
słabe ślady i dalekie echa działalności 

(pośredniej?) i czci tych Apostołów Sło- 
wiańszczyzny na ziemiach Polski. 

W tym celu uprasza sie uprzejmie 
iP. T. Duchowieństwo i wszystkich tych, 
| którzy posiadają jakiekolwiek w tej spra- 
wie wiadomości i materjały, żeby raczyli 
użyczyć ich wydawnictwu, nadsyłając ła- 


ria socjalnego i spraw związków zaw0” 


|dowych. Delegacja będzie prosić ojc 
niczych, która w dniu 24 b. m. ma być Św. o aprobatę tych projektów. W skła 
|przyjęta na audjencji przez Ojca św. De- jej wejdą przedstawiciele polskich, tra 
która złoży:y się: przemówienie uczenic, legacja ta ma wręczyć Ojcu św. adres, za | cuskich, 

wierający zasadnicze projekty rozwiąza- | gierskich, 
nia szeregu kwestyj, dotyczących położe- i niemieckich 


belgijskich, szwajcarskich, WE, 
holenderskich,  austrjackich ! 
związków zawodowyć”* 


ODEZWA I PROŚBA 


Księgarnia Krakowska (Kraków, ul.  skawie informacje (z fotografjami i odp” 
,sami) o kościołach, kaplicach, ołtarzać” 
(,bractwach, fundacjach pobożnych ku cze 


ch, 


św. Cyryla i Metodego, o nabożeństwac! 
tekstach modlitw i pieśni, o podaniach lu 
dowych i t. p., mające jakikolwiek zwi% 
zek z Apostołami Słowiańszczyzny. ; 

Pożądane też są wiadomości o cze! 
św. Klemensa męczennika, która nie je? 
bez związku ze św. Cyrylem i Metody!" 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje K* 
Jan Korzonkiewicz, Kraków, Wawel 3- 

Wszystkie pisma katolickie w Polsce 
uprasza się o powtórzenie tej odezw)! 


KULTURA I SZTUKA 


KONGRES FILOLOGÓW SŁOWIAŃSKICH 


W niedzielę otwarty został w Pradze 
pierwszy kongres filołogów słowrańskich 
z udziałem dkłegacyj i przedstawicieli 
22 państw, a w tej liczbie i Stolicy Apo- 
stolskiej, Przemówienia powitalne wygło- 
sili: przewodniczacy kongresu, prof. Mu- 
rko z Pragi, Mimister Ośw. Publ., Stefa- 
nek i przewodniczacy Akademii Nauk, 


Zubaty, podkreślając specjalnie rolę, jaka | 


studja nad filologja słowiańska mogłyby 
rodowego 


odegrać we wzajemnem zrozumieniu mo 
ralnem 11 narodow słowiańskich, Na 
stępnie delegaci poszczególnych kraj 

witali kongres w krótszych i dłuższyć” 
przemów eniach. Imieniem Polski prze 
mawiał prof. Nitsch z Krakowa. Na PO 
siedzeniu kongresu obecni byli Ministro 
wie, członkowie korpusu dyniomatycznć 
go, przedstawiciele kancelarji Prezydet 

Republ.ki, członkowie Zgromadzenia N% 
etc. elc. 


MIĘDZYNAR. WYSTAWA TEATRALNA 
„Neues Wiener Abendblatt“ dowiaduje | Wiedniu Międzynarodowa Wystawa Tea- 


się, że na rok 19 
a 


Ukazał się w druku zeszyt l-y kwar- 
talnika p. t.: „Sprawy Obce“, redagowa- 
| nego przez p. Michała Sokolnickiego, na- 
|czelnika wydziału Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, b. ministra pełnomocnego 
R. P. w Helsingforsie. Czasopismo po- 
święcone jest zagadnieniom polityki za- 
granicznej państwa i polityki Światowej. 

W pierwszym zeszycie znajdujemy ar- 
tykuł p. M. Sokolnickiego o zawodzie dy- 
plomaty; p. Rajnolda Przeździeckiego — 
| ceremonjał dyplomatyczny w dawnej Pol- 
|sce; p. N. — stosunki gospodarcze polsko- 


32 planowana jest w tralna. Konferencje przygotowawcze maj? 
się rozpocząć w najbliższym czasie. 


Ti 
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niemieckie; p. St. Gorzuchowskiego, © 
obszary sporne w dorzeczu Niemna; F 
St. Prus — Adamskiego — Ruś Podka' 
packa i jej stanowisko prawno - polityc” 
ne; p. A. Januszowskiego — Wielka Bry 
tanja po wyborach. Pozatem w zeszyć! 
tym znajdujemy bardzo ciekawą kronikć: 
przegląd czasopism oraz interesujące '* 
cenzje. j P 

Czasopismo wydane jest bardzo St® 
rannie, tłoczone w drukarni W. Łaza” 
skiego, który jest jednocześnie wydaw®% 
kwartalnika. 


nie. Znam perukarza, który 


Zdarzyło się, 


w a 5 z 


Go 


żle wczoraj wcześniej wróciłem 


cień Pani Adeli 


(Z pamiętnika Józefa Wolskiego), 


29) 

fRozbrykał się teraz raptownie, jak student na wa- 
kacjach, 
Wandzię i na jej licach pojawiają się niespodziewane 
uśmiechy podlotka, 

Onegdaj wieczorem wpadł do mnie jak fircyk — 
w zalotach do tej szarej, manekinowej szwaczki. 
Z bierna pomoca zachwyconej tem niewiasty odgrywał 
rolę pełnego galanterji markizów kawalera. A pod ma- 
ską jego stylistycznych kwiatków, łamańców i kozioł- 
ków drżała nuta drwin. Bo humor jego cechuja odcie- 
n'e satyry. 

Panna Wandzia szyłą dla mnie nocna koszulę, lecz 
raz wraz podnosiła nań zakochane oczy. A on począł 
wreszcie: 

— Już dobre 10 lat panna Penelopa... Wandzia, 
chciaem powiedzieć, szyje i szyje w cierpiiwem ocze- 
kiwan:u tego hultaja, Odysseusza, Co ten tobuz musiał 
przez ten okres czasu nabałamucić kobiet w swych włó- 
czegąach! Więc czyż to warto szyć dla niego pydżamy. 
1 czekać na... mewiadome? Panno Wandziu! — zawo- 
lał. —Rzekne mądre słowo. Otóż, przebierzemy się obo- 
je jakby na maskarade į pojedziemy w czeluście nocnego 
Poznania, Do kabanetu, na dancing, co? 

— Żarty pana się trzymają — odrzekła uśmiec 


Hnię- 
ta wiłośnianie szwaczka, 


Nastrój jego działa elektryzujaco na pannę | 


zaraz przerobi nas na zgoła inne kreacje. Mnie na wy- 
maączonego Pierrota z ognomnemi, czarnemi guzami na 
śniegach workowatego płótna, a panne Wandzię na 
humor 


gura odpowiednia jest, znajdzie się w winie, 


|a resztę zrob. farba... Najważniejsze w życiu — farba! 


Bez farby nie ostaiby się czz.owiek w społeczeństwie, ani 
społeczeństwo samo. Farba — pozór, blichtr, kłam- 
stwo, Więc urządzamy dzisiaj karnawalowa maska- 
radę! 

Oczywiście Wandzia, biorąc to za żarty, wzbrania- 
ła się, łecz czytałem w jej twarzy, że poszłaby z nim do 


| piekła. 


On gotów był żart ten zrealizować; przerobić ja 


płochą sylfidę i zawieźć na dancing do jakiej nocnej 


knajpy. Lecz zawahał się, zastanowił, gdy upomniatem 
go poważnie: 

— Panie Benedykcie, niech pan pomyśli, do czego- 
by to doprowadz fo... 

Łypnał okiem w moją twarz i zamilkł. Czuł, že ta 
głupia, zakochaną kobieta uwisłaby u jego nóg ka- 


| mierem, więc zwyciężyła tę jego fantazję — uczciwość. 


— Eh! — skrzywił sę potciesznie, — Rozsadek 
zdmuchnał przyjemność, Wobec tego żegnam państwa. 
Wstapie do Biarritz'u. : 

Teraz spędza on wieczory tylko w eleganckich 


| restauracjach. 


Ten karnawaiowy jego nastrój daje mi do myśle- 
nia, bo czyż .stroicielką tego instrumentu mie jesi Adel- 
cia? 


TE OW l £ a naszego czwartawa, zdalo mi sę, 
mocno wyróżowioną, wykarminowanąa Colombimę. Fi- | 


domu. 


Przechodząc przez ciemny,  zaśmiecony korytaf? 
że posłyszałem raf" 
tem girlandę śmiechu... Adelci, 

Stanąłem, jakby gromem rażony. A z poza 
pokoju pana Benedykta doleciał mnie jego głos: 
Pan Józef!! 

Szept brzmiał alarmujaco i wszystko ucichło. 

Czyż to był sen? Koszmar straszny? : 

Wszedłszy do swego pokoju, wcisnalem ucho 
w uchylone drzwi i słuchałem. Raz ; drugi wpadł w ©, 
szę baryton pana Benedykta. Zreszta nic. Coś mi SZ 


drz“ 


/tało: idż, zapukaj do niego! Wejdź do niego!! 


Aliści ołowiane nog: nie mogiy sie poruszać. px 
lem jak liść, w głowie szumiała mi wichura. 

Zaanrknałem drzwi, padłem w krzesło. Jeszcze szef 
jakiś płątał sę wokolo mnie: „idź tam, idź“, lecz CZ 
łem, że nikt i nic mie skłoni mnie do tego kroku. Pr 

Dopiero po dziewiątej zjaw ła sie u mnie tego "a 
czora panna Wandzia. Wydała mi się bardzo mize!., 
i nerwowa. A czemu ona mi się tak bacznie przy£” 
dała? 

Przy herbacie wykrztuskem: 

— Czy panna Włandzia była dziś przed dwoma 
dzinami u pana Benedykta w pokoju? 

Na to pytanie przybra!a okropnie wvlekniona m 
Obłała mnie długiem spojrzeniem i odrzekła: 

— Tak, to ja byłam u pana Benedykta. 


(C. d. n.)- 


go” 


ine: 


OBLICZE MŁODEGO POKOLENIA 


ZIEŻ LUDOWA 


Me Eólnopolski Związek Akademickiej | płynną i w bardzo niewielu kwestjach| — A jaki jest stosunek organizacji do 


l, Teży Ludowej powstał przed kilku 
ly *Sdnocząc organizacje akademików- 
ię, ców, które zaraz po odzyskaniu 
tw ległości, a nawet wcześniej jeszcze, 
iy się we wszystkich środowiskach 
Bani “mickich. Młodzież Ludowa jest or- 
Wy acją, skupiającą przeważnie, acz nie 
wyj cznie, akademików pochodzących ze 
4, Vnów drobnych rolników. Celem 
Mme mienia się z jej działalnością 
Sł, Stawiciel „Poiski“ zwrócił się do p. 
luge Sakłaka, redaktora „Młodej Myśli 
ly, "ej". P. Sakłak jest młodym, uta- 
tp Wanym poetą. Niedawno wydał sze- 
Mag WOrÓW p. t. „Gospodarstwo“, które 
dy zły się z przychylną oceną facho- 
Win, trytyków, a które niewątpliwie po- 
Wy, zainteresować każdego, komu nie 
Cza poezja urbanistyczna. P. Sa- 
iMg żer pie tematy z życia ludu (np. 
I, sa“, „Żniwo”, „Pasieka“), a używa 
the 'EWyszukanych, prostych, wziętych 
tj RJ tej masy chłopskiej, z której wy- 
2, *Vmont, Kasprowicz i tyłu innych. 
Wj Pytany o program Akad. Mł. Ludo- 
P. Sakłak odpowiedział: 

hę Olską Akademicka Młodzież Ludo- 
bę; zyjęła za swe największe zadanie 
(zj, j*ianie ideologji ludowej. Na zjeż- 
ly. *owskim w 1926 r. przyjęto ogólne 
Ma "Wy programu organizacji. Od tej 
„A Swej prasie i w akcji odczytowej 
ky, M. Ł. propaguje kierunek ludowy, 
dny „agraryzmem*. 

ły Slaryzm, w naszem pojęciu, ma dą- 
Wa przebudowy struktury kulturalnej, 
kępy, darczej i politycznej Państwa w 
ląq /Ku zapewnienia przewagi w pracy 
ię, robkiem kulturalnym narodu, w 
dą, "arstwie państwowem i ogółnem 
ly" rządach masom ludu wiejskiego. 
s. Na gruncie wyraźnie zarysowanej 
44, aci ruchu chłopskiego, jednakże 
Ig, Jesteśmy od pojmowania tej klaso- 
kip, My demokratami i stoimy na stano- 
day Parlamentarnego udziału w rzą- 
Wj Aństwem szerokich mas ludności. 
dróg zie, z którego wyszliśmy, widzimy 
MON przyszłej potęgi państwa. Bez 
rę, | ludu w pracy państwowej, gospo- 
ti Bojęj turalnej nie widzimy przyszło- 
b Ski, 

Mipata nasza idzie w trzech kierunkach. 
hy oym jest wypracowywanie progra- 
Nich “tyki ludowej, co czynimy na ła- 


Ogi Yy 
W 
i 


s Thugutt, J. Dąbski, Dr. Kiernik, 
o Wielką wagę przywiązujemy 
obęc tchu kulturalnego. Uważamy, że 
ch ski Ym kryzysie w dziedzinie sztuki 
p p pierwszy powie „nowe słowo“ 
Ge piski. Nowa kultura musi zaczerp- 

I sip Si chłopskich — zdrowia, praw- 


Tę; 
Są M kierunkiem byłaby praca prak- 
zy TA m Związku Młodzieży Wiejskiej, 
Sł, Aj. utek zlania się z naszą organi- 
te Diaz, ad, Zwiazku Młodzieży Wiejskiej, 
i Bra ego akademików wyłącznie dla 
(nigy, Zostanie obecnie prowadzona 
Ozo, "ei i sprawniej. 
zit: (Erę aje jeszcze teren akademicki. Na 
ży My le akcji samodzielnej nie prowa- 
lew; Wystepując raczej zawsze zt. 
M P akademicką. 
dę l, re enie międzynarodowym P. A. 
Wa ka "Ezentuje polską młodzież aka- 
e Pra Y Stow. Zw. Mł. Wiejskiej, 
We: Yèn uje nad zbrataniem się Słowiań- 
Hip, "rp, Przez stworzenie międzynarodo- 
mi Fm, zacji rolniczej. Żywy kontakt 
bę, Śl, "My z Czechami, Jugosłow .ana- 
uum tami. Chłopom na tym terenie 
p< Się nietrudno. 


W W duchu socjalistycznej walki klas, . 


|opracowaną. Poza tem rozwiniemy akcję 


starszego społeczeństwa, już to sami 
opracowując pewne zagadnienia”. 

Do tych słów p. Sakłaka dodać należy. 
że w Pradze istnieje Międzynarodowe 
Biuro Agrarne, którem kieruje p. Mercir. 
Stronnictwa chłopskie różnych krajów, 


odczytową, zapraszając prelegentów ze | 


głównie słowiańskich, porozumiewają się 
i próbują stworzyć coś nakształt „„zielo- 
nej międzynarodówki'. 

Na pytanie, jak Ak. Mł. Ludowa poj- 
muje kiasowość, p. Sakłak odpowiedział: 

— Klasowość pojmujemy w ten spo- 
sób, że istnieją pewne różnice i sprzecz- 
ności ekonomiczne między różnemi war- 
stwami społecznemi, lecz różnice te win- 
ny być wyrównywane na drodze prawo- 
rządności, aby w ten sposób przyczynić 
się do utrwalenia pokoju społecznego. 


GŁOS LEKARZA 0 


Znany Dr. med. Eryk Meyer podaje 
w fachowem piśmie lekarskiem „Miinch- 
ner Medizinischen Wochenschrift” arty- | 
kuł p. tt „O zapobieganiu samobój- 
stwom”, w którym przytacza następująca 
statystykę samobójstw, zestawioną, we- 
dług przynależności wyznaniowej samo- 
bójców. 

I tak w krajach niemieckich na 100 
tys. osób, należących do odnośnego wy- 
znania wypadało rocznie samobójców: w 
Prusach — 268 ewangelików, 117 ka- 
tolików; w Bawarji — 222 ewangelików, 
110 katolików; w Saksonji — 316 ewdh- 
gelików, 295 katolików; w Wirtembergj: 
166 ewangelików, 108 katolików; w Ba- 
denie 244 ewangelików, 141 katolików. 
Dane powyższe dotyczą lat 1916—1925. 


W latach 1891 — 1893 przypadało 
na 1 miljon mieszkańców rocznie samo- 
bójstw: w Niemczech 212, we Francji 
225, w Danji 240, w Anglji 87, we Wło- | 
szech 56, w Hiszpanji 18. W związku z, 


w krajach ewangelickich. Przyczyna tego | 
leży niewatpliwie w spowiedzi usznej w 
Kościele katolickim. Zaznaczam przytem, 


MASONERJA 


Z nowych publikacyj o stanie maso- 
nerji w świecie wynika, że 52.000 maso- 
nów we Francji rządzi całym narodem, 
liczącym 40.750.000 ludności. Otóż kato- 
licka Irlandja, według danych „The Irish 
Rotary“ posiada również wielką liczbę 
masonów, mianowicie na 4.250.000 lud- 


tem pisze autor: „Z wyjatkiem Francji | 
jzatem spotykamy w krajach katolickich | 
znacznie niższy procent samobójstw, niż ce — „bardzo często niewyrozumiali”, 


ności przypada tam 43.000 masonów. 
Irlandja zatem ma ich więcej, niż Hisz- | 
panja, Portugalja, Danja, Holandja, BE 
gja, Austrja, Szwajcarja, Grecja, Bułgarja, 


formie o udałym rzekomo eksperymencie 
uzyskania złota w drodze syntetycznej. 
Eksperymentu dokonał niejaki Franciszek 
Tausend, z zawodu błacharz, przebywa- 
jący z powodu zarzucanych mu oszustw 
od stycznia b. r. w areszcie śledczym w 
Monachjum. Tausend, który zdołał pozy- 
skać sobie zaufanie nacjonalistów połu- 
dniowych Niemiec i Austrji oraz Luden- 
dorfa, wyłudził od swoich zwolenników 
większe sumy pieniężne. 

3-go b. m. otrzymał Franciszek Tau- | 


send sposobność do wypróbowania swo-. 


CHŁODNE 


Francuskie Towarzystwo kolejowe 


linji Paryż — Orlean zastosowało w tym! 
roku w czasie upałów w ostatnich ty-, 
godniach wagony ochładzajace. Jeden z! 


stronnictw? 

— Nie jesteśmy zależni od żadnej par- 
tji. Dążymy do zjednoczenia ruchu ludo- 
wego. 

— A stosunek do religji? 

— jesteśmy zdania, że ruch ludowy 
musi sobie zdawać sprawę, iż żadna war- 
stwa społeczna nie jest tak ściśle związa- 
na z Kościołem jak tud wiejski, dlatego 
ruch ludowy powinien głęboko oceniać 
znaczenie i rolę Kościoła w państwie. 
Jeżeli nawet powstają jakieś > kwestje 
sporne między wsią i parafją, to tylko na 
tle materjalnem: Dogmaty Kościoła nigdy 
nie są sporem objęte i tyłko do Kościoła 
należą. Ufamy głęboko, że nawet spory 
materjalne, z natury rzeczy dla Kościoła 
drugorzędne, zawsze będą dla dobra Ko- 
ścioła, Państwa Polskiego i ludu wiej- 
skiego kompromisowo załatwiane. 


SAMOBÓJSTWACH 


że sam jestem protestantiem, daleki więc 
jestem od uwielbiania urządzeń katoli- 
ckich. 

W usznej spowiedzi, do które katolik 
już od najmłodszych lat jest przyzwycza- 
jany, znajduje każdy, a przedewszystkiem 
młodzieniec, zbawienna instytucję, dzięki 
której może innemu człowiekowi w pew- 
nej mierze jakby  nieosobowo wyznać 
wszystkie swe bóle i udręki duchowe. Wie 
on, że kapłan słuchający spowiedzi jest 
narzędziem Boga, a także, że on obowią- 
zany jest do bezwzględnego milczenia o 


|tem, co zostało mu na spowiedzi powie- 


rzone. Znany jest psychologiczny fakt, 
że samo wyznanie dręczących myśli 
sprawia znaczną ulgę. Przeważna część 
samobójców nie popełniła by fatelnego 
kroku, gdyby w ciężkich godzinach du- 
chowej udręki znalazł się zaufany przyja- 
ciel, któremu mogliby wyjawić swe myśli 
i troski. pa 

Co do możiiwości zastąpienia autory- 
tetu spowiednika przez jakiś inny autory- 
tet, wyraża się autor z powatpiewaniem: 
nauczyciel jest „nieprzystępny”, rodzi- 


zaś skomplikowany proces psychoanalizy 
jest czemś, „co częściej szkodzi, niż po- 
maga”. (KAP). 


W IRLANDJI 


Rumunja i Norwegja razem wzięte! jeśli 
zaś Francja przy 40.000.000 ludności zo- 
stała opanowana przez masonerję, to co 
czeka małą Irlandję? Czy zawładną tym 
katolickim krajem masoni tak, jak zawła- 
dnęli Francją? „,Dojdzie do tego“, pisze 
„Revue International des Socićtćs Secre- 
tes“, „jeżeli episkopat irlandzki, prasa 
katolicka i wszyscy wierzący Irlandczycy 
zgodnie nie wypowiedzą tajnym stowa- 
rzyszeniom masońskim jawnej wojny !“. 


NOWOCZESNY ALCHEMIK 


Prasa niemiecka donosi w sensacyjnej jich umiejętności alchemicznych. Ekspe- 


ryment odbył się pod ścisłym dozorem w 
mennicy monachijskiej. Według komuni- 
katu urzędowego, Tausend zdołał faktycz- 
nie uzyskać pod koniec swojego ekspery- 
mentu ziarenko czystego złota, ważące 
niecałe */,, grama, a wytopiona z grudki 
ołowiu o wadze 1.67 grama. Według 
orzeczenia ekspertów, wyniki ekspery- 
mentu mają być nadspodziewanie udane, 
jakkoiwiek dyrektor mennicy monachij- 
skiej wyraził pewne wątpliwości. Nawet 
poważna prasa poświęca aferze tej wiele 
miejsca, natomiast pewna część prasy 


zbywa ją ironicznemi komentarzami. 


WAGONY 


a na korytarzu tego samego wagonu i W 
wagonach pozostałych było gorąca 33 st. 
8 stopni różnicy w temperaturze było dla 
podróżnych niezmiernie miła niespodzian 
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Zaczerwonym koráonem 


. Po manewrach armji czerwonej. Wiel- 
kie manewry armji czerwonej, które w 1. 
b. odbyły się w okolicach Bobrujska na 
pograniczu polsko - sowieckiem. już się 
skończyły. W manewrach tych, jak już z 
iniormacyj prasowych wynika, wziął u- 


dział caly szereg sowieckich dygnitarzy, 


wojskowych z komisarzem wojny, Worc- 
szyłowem, na czele. 

Po zakończeniu manewrów  bobruj- 
skich, Rewolucyjny Sowiet Wojenny (naj- 
wyższy organ wojskowy Z. S. S. R.) opu- 
blikowai specjalny rozkaz dzienny, w któ- 
rym stwierdza się, że formacje annji czer- 
wonej i uczestnicy manewrów po raz 


pierwszy mieli okazję w r. b. brać udział. 


w przeglądzie sowieckiej techniki woten- 
nej, od kilku lat pomyślnie się rozwija- 
jacej.... 

W rozkazie podkreśla się dalej, że „.za- 
dania przygotowania bojowego i poii- 
tycznego, przed jak'emi armja czerwona 
postawiona została w r. b., wypelnione 
zostały w całej pelni”. 3 

Do największych zdobyczy poszcze- 
gólnych formacyj armji czerwonej załicza 
rozkaz dzienny Rewwojensowieta stale 


rozwijająca się działalność awjacji, oddzia . 


łów chemicznych, saperów i innych 
wojsk technicznych. Podkreśla sie rów- 


mież w rozkazie dobre rezultaty roboty po 


litycznej w armji. 

W manewrach bobrujskich wypróbo- 
wano również współdziałanie oddziatów 
wojskowych z ludnością cywilna, w szcze 
gólności w dziedzinie chemcznei i pa 
wietrznej. 

Po zakończeniu manewrów ladowych 
rozpoczęły się w Rosji manewry floty czer 
wonej na Czarnem Morzu. W manewirach 
tych bierze udział flota czarńnomorska, 
która w ciągu ostałmich kilku lat podłega- 
ła stałej reorganizacji, 


ZE ŚWIATA 


EPILOG KRADZIEŻY W- AMBASADZIE ` 
FRANCUSKIEJ. — Tajemnicza afera kradzieży 7" 


i klejnotów w ambasadzie francuskiej zosiała już 


zupełnie wyświetlona. Kradzieży dokonał 63- 
letni portjer ambasady, emigrant rosyjski i b. 
płk. armji rosyjskiej Michajłow, który uczynił 
to, jak zeznaje, wyłacznie w celu skierowania 
podejrzenia ha szofera ambasady, również emi- 
grarta rosyjskiego b. kapitana. Pomiedzy obu 
emigrantami znajdującymi się na służbie w am 
basadzie, panowały od dłuższego czasu b. na- 
prężone stosunki. Ze względu na to, że afera 
rozegrała się na terenie eksterytorjalnym, spra 
wa oparła się wyłącznie o ambasadora De Mar 
gerie, który zrezygnował z dalszych kroków 
przeciwko portjerowi, zadawalając -się wymó- 
wieniem mu służby. ~ 


UGASZENIE POŻARU. — Wielki pozar, 
który wybuchł w szybach naftowych towarzy- 
stwa Sinclair, został ugaszony dzięki zastoso- 
waniu dynamitu. Pożar trwał dwa dni, przy- 
czem płomienie unosiły się do wysokości 50 
metrów. i 


BURZE MORSKIE. — Na francuskiem wy 
brzeżu Oceanu Atlantyckiego szaleją silne bu- 
rze, szczególnie w pobliżu Le Havre, Komuni- 
kacja okretowa jest bardzo utrudniona, a mię- 
dzy Le Havre a Trouville «całkowicie przer- 
wana. 


ZAJŚCIE GRANICZNE. — Czeskie Biuro 
Prasowe donosi, że w nocy z 8 na 9 b. m. cze- 
chosłowacka straż pograniczna została napad- 
nięta w Sokołowej koło Parkania na Słowa- 
czyźnie przez węgierską straż pograniezną. Na 
pad nastąpił na terytorjum  czechosłowa- 
ckiem, na które wkroczyła straż węgierska. Na 
wezwanie patroli czechosłowackich straż wę- 
gierska odpowiedziała strzałami, przyczem je- 
den strażnik czechosłowacki został zraniony. 
W sprawie tej rozpoczęto Śledztwo. 


ZUBKÓW NA WIDOWNI. — Aleksander 
Zubkow, b. małżonek siostry ex-cesarza Wil- 
helma, księżniczki Wiktorji von Schaumburg, 
zgłosił się do Urzędu Paszportowego niemie- 
ckiej komisji rządowej w Zagłebin Saary, pro- 
sząc o pozwolenie na pobyt. Zubkow wylegity- 
mował się paszportem Nansena i dowodem oso- 
bistym, wystawionym przez rząd luksemburski. 
Pozatem wykazał się kontraktem, na zasadzie 
którego objąć ma posadę mixera w jednym z 
barów w Saarbriicken. n$ 
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GDANSK 
Burzliwe posiedzenie Volkstagu 

Środowe posiedzenie Volkstagu obfi- 
towało w burziwe momenty. Już na dłu- 
go przed rczpoczęciem posiedzenia tłum 
bezrobotnych oraz robołników  porto- 
wych usadowii się na galerji. Wrzawie 
sakundowal: na trybunie posłowie komu- 
mstyczni. Najwyższe natężenie osiagnal 
burzliwy nastrój podczas omawiania pak- 
tu Kelliogga, kiedy jeden z posłów komuni 
stycznych oświadczył, że „jak długo istnie 
ja w Gdańsku, ma Westerplatte, składy 
amumicyjne, pakt Kelłogga jest blaga po- 
Ltycma“. Cały szereg mówców różnych 
ugrupowań wypowiedział się przeciwko 
paktowi Kellogga. Z powodu późnej 
pory posiedzenie odroczono, nie po- 
wziąwszy narazie żadnej uchwały. 


KATOWICE 


Kontrabanda 

We środe wieczorem na przejściu ora- 
micznem Karol - Emanuel — Poręba za- 
trzymany został samochód osobowy, zdą- 
żajacy z Niemiec, który w specjalnie urza 
dzonych skrytkach miał ukryte 30 kig. 
sacharyny. Samochód prowadził właści- 
ciel Henryk Skowronek z Gliwic, który 
w czasie rewizji zbiegł na niemiecka stro- | 
nę. Samochód skomtiskowamo i odprowa- 
dzono do “rzędu celnego. 


LWÓW 
Wyrok na szpiegów 

We środę zapadł wyrok w procesie 
przeciwiko trzem studentom Uniw., Berliń 
skiego, oskarżonym o szpiegostwo, mia- 
nowicie przeciwko: Adalbertowi Halmo- 
wi, studentowi fikozofji, Herbertowi Fran 
ze, studentow: prawa i Georgowi Kuhnke 
studentowi filozofji, przybyłym z Niemiec. 
Dokonywali oni zdjęć filmowych na szla- 
ku: Nowy Sącz, Lwów, Stryj, Stanista- 
wów. Skazani zostali na 5 miesięcy w:ę- 
‘Zienia za przekroczenie granicy państwa 
polskiego i uprawianie wywiadu z pol- 
skego życia -gospodarczego ma rzecz 
państwa miermieckiego, Kara ta została | 
odbyta w areszcie śledczym, Oskarżem 
zrzekli się apelacji. 


TARNOPOL 
Wyrok na szpiegów 
W Sądzie Okręgowym w Tarnopolu 
zakończyła się rozprawa przeciwko szaj- 
ce szpiegowskiej, zlikwidowanej w listo- 
padzie ub. r. przez władze policyjne. 
Wówczas władze policyjne na terenie 
woj. tarnopolskiego ujęiy Władysława Sa 
rokę, b. kaprala 6 pułku lotniczego wei 


oraz -dobro obywateli. | 
,kreślił zasiugi prezesa Żółtowskiego, któ- 


Lwowie w momencie, gdy usiłował prze- 
wieżć przez granicę małerjały szpiegow- 
ske. Dochodzemie wykazało, że Soroka 
stat na czele szajki, w której skład wcho- 
dziło kiłku żołnierzy 6 pułku lotniczego 
oraz niejaki Marjan Kosowski, również 
b. plutonowy 6 pułku lowniczego, który 
specjalnie w celach szpiegowskich wstą- 
pł do policji w charakterze wywiadow- 
cy. Oprócz nich na ławie oskarżonych 
zasiedli: Stefan Ciołkosz, Roman Zawid- 
ny, Włodzimierz Cetnar oraz matka So- 
roki. 

Po rozprawie, która wykazała winę 
wszystkich oskarżonych zapadł wyrok 
skazujący Sorokę na 7 lat więzienia, Ko- 
sowskiego na 4 lata, Ciołkosza na 6 lat, 
Zawidnego na 4 lata, Cetnara na 4 lata i 
Sorokową ma 6 miesięcy więzienia. 


SIEDLCE 


Wypadek na kolei 
Na stacji kolejowej w Siedlcach paro- 
wóz majechał ma podłożony przez niezna- 
nych sprawców nabój karabinowy. Na- 
stapiła eksplczja : kula raniła ciężko w 
piersi robotnika, Anuszewskłego. 


WILNO 

Świetlica pracowników pocztowych 

W dniu 10 b. m. o godz. 17 odbyto się 
uroczyste otwarcie śŚwietłicy pracowni- 
ków pocztowych m. Wilna, urządzonej z 
inicjatywy prezesa dyrekcji poczt p. Żół- 
towskiego w gmachu dyrekcji urzędu 
pocztowo - telegraficznego przy ul. św. 
Jana. Bezpośrednio przedtem przedefilo- 
wał koło kościoła św. Jana nowoutworzo 
ny oddział pocztowy przysposobienia woj 
skowego wraz z oddziałem rowerzystów. 
Po inauguracyjnem przemów leni preze- 
sa dyrekcji poczt, inż. Żółtowskiego, po- 
święci] świetlicę, mieszczaca się w 4-ch po 
kojach, ks. Biskup Bandurski, błogosła- 
wiąc rzesze pocztowców, telegraf stów i 
telefonistów, aby w swej twardej pracy 
mieli ma myśli "wielkość i moc pąństwa, 
Ks. Biskup pod- 


ry w organizm wileńskich pracowników 
pocztowych tchnął nowe życie, zrozumie- 
nie obywatelskie, powodując się jedynie 
myślą o Połsce. Ks. Biskup nawoływał 
pocztowców do wewnętrznej jedności, 

Po przemówieniach nastąpiły śpiewy 
chóru pocztowego oraz produkcje mu- 
zyczno - wokalne mejscowych artystów. 
Na uroczystości poświęcenia obecny był 
również wojewoda Raczkiewicz, generał 
Dab - Biernacki, prezes Izby Kontroli p. 
Pietrzykowski i mni naczelnicy władz 
oraz bardzo liczni pracownicy Poczt i Tle- 
legratów. 


WYŚCIGI KONNE 


Wyniki z dnia 10-go b. m.: 
I. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Colo- 


szec S. Mroczkowskiego (ż. Chatisow), 2) Ba- 
carat, 8) Miriam. Wyc. Halka, Bejrut, Gu- 


nel Grona Oficerów 9-go pułku Strzelców Kon- | zdracz. Czas 1.9 o 1 dł. Tot. 15. 


nych (ż. Magdaliński), Czas 


1.47 o 1 dł. Tot. 14. 


II. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Grzela 
B. Szwejcera (ż. Chatisow), 2) Globtrotter, 3) 
Puck, 4) Basia II. Wyc. Intrygant, Guzdracz. 
Czas 1.9 i pół o szyję. Tot. 17—12—18. 

III. Nagr. 2100 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Oleś 
M. Róga (ż. Sakowicz), 2) Fenomen, 3) Monte 
Carlo, 4) Haga. Wyc. Estramadura, Guardi, 
Maur. Czas 2.20 o 5 dł. Tot. 14—12—]16. 

IV. Nagr. 1800 zł. Dyst.-1100 mtr.: 1) Ca- 
sanova J. Żółkiewskiego (ż. Kucharski), 2) 
Bachmat, 3) Dalia. Wyc. Puck, Cudna, Gra- 
nada, Belle Aneri. Czas 1.9 o 1 dł. Tot. 18. 


2) Egmont. 


VI. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Ri- 
naldo A. Budnego (ż. Magdaliński), 2) Ever 
Ready, 3) Esper, 4) Kropelka, 5) Gong, 6) 
Wiedenka, 7) lzyda. Czas 1.10 i pół o 1 dł. 
Tot. 55—19—13-—22. j 

VII. Nagr. Sprzedażna 4.000 zł. Dyst. 1600 
mtr.: 1) Flamingo J. Dybowskiego (j. Michal- 
czyk), 2) Saperiot, 3) Bosfor, 4) Tabu II, 5) 
Hurysa, 6) Samum, 7) Juljusz, 8) Sandomie- 
rzak, 9) Fals, 10) Hersat, 11) Belladona. Czas 
1.43 i pół o szyję. Tot. 29—16—15—-21. 

VIII. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Ma 
Jalousie J. hr. Atvensłebena (ż. Sakowicz), 2) 
Centaur, 3) Etyl, 4) Czatałdża, 
6) Edynburg. Czas 1.43 o 1 dł. Tot. 31—22— 


V. Nagr. 2500 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Głu- |74 zł. 


UCZCZENIE Ś. P. JURJEWICZA 


W poniedziałek, dnia 14-go b. m. od-, 


w kierunku wskrzeszenia hodowli koni 


będzie się uroczystość uczczenia pamięci | pełnej krwi w Polsce. 


Ś. p. Fryderyka Jurjewicza b. prezesa Ho- 
dewi koni 


i w Połsce, a następnie Dyrek- rano odbędzie się msza żałobna, 


W kościele Zbawiciela 0 godz. 11-ej 
a na- 


tera Departamentu Chowu koni w Min. |stępnie odsłonięcie popiersia zmarłego, 
Rołnsctwa 


Ś p. Jusjewicz położył wielkie zasługi 


wzniesionego na kwietniku toru wyścigo- 
wego, obok trybuny członkowskiej. 


5) Guzohan, i 


[ważniejsze nie doceniał on w całej pełni 
| : 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


PODWYŻSZENIE CEŁ OL BYDŁA vw NIEMCZECH 


Komisja handlowo - politynzna Reich-| 
stagu przyjęła — według intormacyj pra- Ną posiedzeniu komisji handlowo - BB 
sy — na ostatniem posiedzeniu wnioski tycznej Reichstagu Minister  wyżywiśly 
grup agrarnych, żądających podwyższe. Dietrich, oświadczył w toku obrad, 
nia ceł na bydło żywe do 24,5 mk. za 1 
centnar na owce żywe na 22,5 i na Świeże, spa w chwili obecnej wobec poszcz 
względnie mrożone mięso wieprzowe i 
baranie na 45 mk. 

Większościa gosów uchwaliła komi- 
sja rezolucję, w myśl której Reichstag mie 
powinen wiązać się w toku bieżacych 
rokowań handlowych żadnemi umowami | 
co do ceł na nierogaciznę żywą i mięso 
wieprzowe, . 

Uchwała tak: jak podkreśła prasa, ma 
szczególne znaczenie w związku z toczą 
cemi się rokowaniami handlowemi pot- 
sko - niemieckiemi. 


ju 
nych kwestyj poruszanych na posiedz E 
a to z tego powodu, pomieważ sprawi uj 
zawarte zostana w ogólnem przedłożć”,„ 
wprowadzajacem nową taryfę celna y 
miejsce starej której ważność WYRAZ gy 
dn. 31 grudnia r. b. Po przyjęciu win! pi” 
Ministra Dietricha zabrał on głos POr ie 
mie, oświadczając, iż wszystkie zagad 
nia celno - polityczne uregulowane 2 

na przez przedłożenie znajdujące Się 

tej chwili w opracowaniu. 


= 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W P. K. O. 


mim o zł. 2.424.737. Liczba czynić 
książeczek oszczędnościowych P. 
dosięgła w dnu 30 września I. 
387.232, W ciągu września r. b. WY 
P. K. O. '13,126 nowych ksią aa 
oszczędnościowych Przyrost kapj 
oszczędnościowego w P. K. O. w © 
pierwszych 9 miesięcy r. b. wyniósł 
milj. zł, przyrost zaś lezby książeć? 
oszczędnościowych — 88.880. 


Wzrost wkładów  oszczędnościowych 
w P. K. O. postępuje w szybkiem temp.e 
naprzód. Wrzesień wykazuje dalszy znacz 
ny wzrost zarówno kapit. oszczędnościo- 
wego jak i liczby czynnych książeczek 
oszczędnościowych. (Kapitał ziożony na 
książeczkąch oszczędnościowych P, K, O., 
wszystkich typów łącznie, os ęgnał na ul- 
timo września r. b. zł. 154.860.143, wzrósł 
więc w porównaniu z miesiącem poprzed 


da 


WZROST EKSPORTU WĘGLA 


A. gnit 
Eksport węgla polskiego przez Gdańsk, Gdynię i Tczew w miesiącu wrześl 


przedstawia się jak następuje: ` i 
czas 


Przeładowano w Gdańsku 498.937 ton.| W porównaniu z tymże okresem C% 5 

n w Gdyni 233.874 „ |1928 r. przeładunek węgla eksportow wę 
» W Tczewie 8.462 „ |na statki w Gdańsku, Gdyni i Teze | 

— — |wykazuje zwiększenie o 35.956 ton * 
Razem 741.273 ton. |o 5,1 proc. 
Z GIEŁDY 
DEWIZY ` Jr 1919 — 20 i b proc. premjowa A 
Holandja 358.85, Londyn 43.39 i pót, Wa. Dla Listów zastawnych "tender | 


Nowy Jork 8.90, Paryż 
czwarta, Praga 26.39 i pół, 
172.37, Włochy 46.69 i pół, 
125.34. 

Obroty dewizami mniejsze. Słabsza de 
wiza na Wiedeń, dła innych dewiz tenden- 
cja mocniejsza. Dolar gotówkowy w obro 
tach pozagiełdowych 8.884. Rubel złoty 
4.64. Gram czystego złota 5.9244. 


35.01 i jedna 
Szwajcarja 
Wiedeń 


niejednolita, obroty akcjami małe, 
"fl 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
Warszawa ; yi 
Żyto 24.00 — 24.25; pszenica ne 
38.75 — 39.50; jęczmień browar. 
— 29.00; jęczmień na kaszę 24.50— 
owies jednolity 23.00 — 24.00; TZETg 


PAPIERY LOKACYTNE 73.00 — 78.00; maka żytnia 70 > 

4 proc. poż. inwestycyjna 115.75 — | 39.00 — 40.00; otręby żytnie 42 
115,25; 5 proc. państw. poż. premjowa | 15.00; otręby pszenne grube 20.00 
dolarowa 62.50 — 63.00; 5 proc. konwer 21.00; otręby pszenne cienkie 17.00 


17.50; kuchy dniane 46.00 — 47.50; 
chy rzepakowe 32.00 — 33.00. 


Lwów 5% 

Pszenica krajowa dworska 38:12 % 
30.75; pszemica krajowa zb orowa 5 50: 
— 36.25; żyto malopolskie 24.50—2 mø 
jeczmień pastewny 21.25 — 22.25; Ca 
pł 


syjna 50.00; 6 proc. poż. dolarowa 80.00 
— 80.25 (w proc.); 4 i pół proc. L. Z. 
ziemskie 47.30; 5 proc. L. Z. Warszawy 
51.00; 8 proc. L. Z. Warszawy 67.00 — 
67.25; 8 proc. L. Z. Łodzi 58.00 


AKCJE 
Bank Polski 166.00; Kijewski 90.00; 
Firley 51.00; Węgiel 68.00; Nobel 14.25; | ma opolski 22.00 — 23.00; maka 
Lilpop 28.50; Zieleniewski 82.00. na 65 proc. 67.00 — 68,00; ctręby ŻY» 
Z pożyczek państwowych mocniejsze: | 13.00 — 13.50; otręby pszenne 14. 
5 proc. konwersyjna, 6 proc. dolarowa z 14.75. 


=— 


SPORT 


ZATWIERDZENIE REKORDÓW LEKKOATLETYCZNYCH 


PZLA zatwierdził ostatnio następujące | mtr. — Petkiewicz 4:00,2 sek., $ 
nowe rekordy lekkoatletyczne: 
pań — Walasiewiczówna 7,6 sek., skok | Gniech, Zuber, Kostrzewski) 3:23, 
w dal panów — Sikorski 7,26 mtr., 1500 | dziesięciobój — Cejzik 7233,53 pkt- 


NURMI O PETKIEWICZU * 


W wywiadzie udzielonym redaktorowi 
Le journal", Nurmi oświad- 
czył, iż Petkiewicz odniósł nad nim zwy- 
cięstwo w Warszawie dlatego, iż świetny 
biegacz czuł się zmęczonym 48 godzinną 
podróżą, nie spał przez dwie noce, w 
czasie biegu przeszkadzał mu w prowa- 
dzeniu niezwykle silny wiatr, a co naj- 


wartości swego przeciwnika. Zap 
swą formę Nurmi oświadczył, iż n 
czuł się przed 5-ciu laty, obecnie € g 
że on już osiągać na 1500 i 3000 T" PE 
kich wyników jak w roku Otimpjady„g0l 
ryskiej. Na dystansach jednak od sep 
mtr. począwszy czuje się on jana) edt 
i uważa, że w chwili obecnej nie ma 
nego przeciwnika. 


passe’ inrrry 


i: | 
„Deutsche Allgemeine Ztg.” doni 


3 p : Da p” W į 
uważa za niecelowe zajmowanie stano s| 


s 
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68.00 — 71.00; mąka pszenna cztery wę 
65 proc. 63.00 — 67.00; mąka luksus", | 
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WARSZAWA W HOŁDZIE PUŁASKIEMU 


Ibu-tą rocznicę bohaterskiej Śmierci 


toe 


"= 
N so: 
wy. ai 
tow 
toć, 
lięgo 


T 


Rządu. 


aia Kazimierza Pułask ego, stolica 
- pi bardzo uroczyście. 

O godz. 10 sv katedrze św. Jana od- 
się uroczyste nabożeństwo, celebro- 
he przez J. Em. ks. Kerdyrola Kakow- 
W nabożeństwie 
p. Prezydent 


em wzięli 
Mościcki, przedsta- 
Parlamentu, dyplomacii, 


Warzyszeń i korporacyj oraz publicz-, 
śtóra zapełniła katedrę do ostat- 
miejsca. 


ky skończorem nabożeństwie © g 


12 


Yia się na placu Saskim rewia wojsk 


to 
U 
p. 
Ry, 
ro 


ddziałów przysposobienia. 
pozie y udział bataliony 21 p. p., 30 
strzelców kaniew skich, 36 p. p., 
Wądrony 1 p. szwoleżerów, szwadron 
nierów, dwie baterie 1 ps artylerji naj- 


W det la- 


dwa 


zej, | DAK I p. art. przeciwlotniczej, 


a 
s 
W 
n 


I 
ky 


pią 3d Apelacyjny ogłosił wyrok w spra- 
Muz o a się nad wychowańcami 


Byla dyrektorowi zakładu, Kiemen- 
ją waśniewskiernu, karę z roku wię- 
y ta zmn.êjšzono do 3 miesięcy i na mo- 
Amnestji całkowicie darowano. 
Stefan Orochal, wychowawca, skaza- 
t Przez Sad Okręgowy na 3 lata więzie- 
, przy skał w apelacji zmniejszenie kary 
miesięcy, a po zastosowaniu amne- 
do 3 miesięcy, którą to karę uznano 
M zaliczeniu aresztu śledczego, 


tia 


pe 


ky, 


B 
Rz 


Ao b. 


W kę 


k, 10.15 Naboż. z Bazyliki Wil. 11.58—12.10 |t 
Pr czasu. 12.10 Transm. z Filharmonji. 

Przedzimowe prace w pasiece. 14.20 Mu- 
3. 14,30 Jak otrzymać 2.000 metrów bura- 
5 „astewnych z hektara. 14.50 Muzyka. 15.00 
R zyt rolniczy. 15.20—-16.00 Koncert. 
A oszli do majątku sławni miljonerzy. 16.20 
ti, 40 Muzyka gram. 16.40 żydzi w Palesty- 
P 18.55—17.15 Muzyka gram. 17.15 Z życia 

Pena, 17.40 Koncert. 19.00 Rozmait. 
się chwyta fale komedjowe 
stam. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00 Słu- 
isko z Krak. 20.30 Koncert popul. 22.00 
tnia z Lourdes. 22.15 Kom. 22.25 Z dym- 
22.35 Kom. PAT%a. 


Żyj 
kę, 


N 


) na, 
pk 


u 


wi 


Papierosa. 


m.: 
W 


Muzyka tan. 


w 
u4 ke 


tów 
Okrog 


i Tk śląski. 


n 
Po 


k 
dzy ke 


a 


A 
z 


19, KATOWICE 
Trap 11.45 Transm. naboż. 11.58—15.20 
tein nem, z Warsz. 15.20—15.40 Obowiązki ro- 


i domu r 


z 


to KRAKÓW 
as 15 Naboż. z Baz. Wil. 11.56—12.10 Sygn. 
1 

2.10 Transm. 
Zna u zwierząt jednokopytowych. 14.20 
Transm. z 


rażenia z 


Onachj um. 14. 


R 


5.20 Kron!" 


16.00—17.00 Koncert popul. 
Tag 20 Nawożenie łąk i pastwisk. 17.20— 
Na szachownicy. 
19.25 Rozmait., program. 
NE R jesień. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00 

Ò Słuch. 
z 21.05—21.20 Kwadrans literacki. 21.20 


90 Koncert z Pozn. 22.00—24.00 Transm. 
Tsz, 


taljony kufców szkoinvch, oddzia- ka 


Moli Przysposob: kanig 
icją piesza į konna. Wszystkie oddzia- 


wojskowego Oraz 


Wwystąpiiy ze sztandarami i orkiestrą. | 
dẹ przyjął gen. Konarzewski, ` 


Po południu, o godz. 5 rozpoczęła się | ryce z okazii obchodu, gdzie bierze u- 
sali posiedżeń Rady Miejskiej uroczy- 
akademja, którą otworzył przemówie- 

ważki m. st. Warszawy, 
mińsk 


inż. 


Następnie zabrał głos przied- 
«iel Rządu, poczem reprezentacyjna którą walczyły St. Zjedn. i Polska. 


SPRAWY 


"WYROK W SPRAWIE 


za od- 


Ossowiczowi, wychowawcy, z 6 mie- 
zmniejszono do 3 umiesięcy i karę 


arkiestrą pod dyr. p. A, Sielskiego ode- 
grała hymn narodowy amerykański.. Zko- 
lei wvg osii przemówienia przedstawi- 
ciele Sej mu i charge d'atfa res poselstwa | 
St. Zjednoczonych w Warszawie, po- 
czem orkiestra odegrała hymn narodowy 
polski. W. da'szym ciagu wy:gioszono od- 
czyt i recytacie poświęcone Pułaskiemiu. 
Akadzniie zakończył marsz „Pod gwiaz- 
dzixym sziandarem *. 


Wieczorem w teatrze Narodowym od- | 
był se uroczysty wieczór poświęcony pæ | 


mięci Pulaskiego. 

W zwiaziku z obchodem ku czci gen. 
Kszimierza Pułoswego ma wszystkich 
gmachach rzadowych, samorzadowych 
oraz domach prywawmvch powiewały fla- 
gi c barwach narodowych. Również i na 
gmachach ambasad i per zagTranicz- 
rych wywieszono flagi tvch państw. 

Z powodu uroczystości na cześć gen. 
zmierza Pułaskiego w St Ziedn. p. 
Prezydent Rzpitei, Ignacy Mościcki, wy- 
stosewał do p. Prezvdemta St. Z jednoczo- 
nych, Hoovera, telegram, w bktórym w 
serdecznych słowach sk ada życzen a Ame 


dział rzad, armia i naród amerykański. 
P. Prezydent Mościcki podnosi przy- 
tem. że Pu'aski był bohaterem obu naro- 


f 


| 


KRONIKA 


PAŹDZIERNIK Dziś: Maksymiljana 


Jutro: Edwarda 


Wschód słońca g. 5.54 
Zachód godz. 16,52 
Wschód księżyca 15.44 
Zachód godz. 25.36 


SOBOTA 


- 


Z SODALICJ! MARJAŃSKIEJ PANÓW. 

W niedzielę, 13 b. m. w kościele O.O. 
jezuitów (Ś-to Jańska 12) o godz. 9-ej 
miesięczna Msza Św. i wspólna Komunja 
św. sodalisów. Po Mszy św. — zebranie 
towarzyskie. 

W poniedziałek, 14 b. m. o godz. 19.30, 
w sali Opieki św Józefa (Sewerynów 
14) — ogólne zebranie sodalicji i referat 
p. t: „Świat ducha“ — wygłosi Sod. 
Zawadzki. 


NOWY ROK AKADEMICKI 


W dniu 13 b. m. to jest w niedzielę o 
godzinie 10 rano rozpoczyna Koło War- 


'szawskie Młodzieży Wszechpolskiej swój 


dów i wyrazicie'em w ełkieł wolności o 


Y SĄDOWE 


IE STUDZIEŃCA 


uzmatw za odbyta. 

Wyrok umiewinniający co do pilmowa- 
cza Skowrona utrzymał się w mocy. 

W stosunku do oskarżonych: _Osiec- 
kiego, skazanego na 6 miesięcy i Zdzien- 
nick.ego na 3 miesiące, wyrok pierwszej 
instancji utrzymał się w mocy, 

Uprawomocniłt się również wyrok co 
do Budnego i Dąbrowskiego, skazanych 


nowy rok pracy na terenie akademickim 
uroczystem nabożeństwem w kościele 
akademickim Św. Anny na Krak. Przed- 
mieściu (Po-Bernardyńskim). 

Mszę Świętą celebrować będzie ks. Re- 
ktor Szwejnic. 

Młodzież Koła Warszawskiego wzywa 
niniejszem wszystkich swoich członków 
i sympatyków 'do jaknajliczniejszego i 
punktualnego stawienia się na nabożeń- 
stwo. 


NAUCZANIE POWSZECHNE ` 
Obliczenia, dokonane w publicznych 
szkołach powszechnych m. Warszawy, wy 
kazały we wrześniu r. b. 78,400 uczniów 
w 1,825 oddziałach. W porównaniu AN Z. 


na rok więzienia, wobec n.ezałożenia |liczba uczniów wzrosła przeszło o 3.000, 


przez nich skarg apelacyjnych. 

Sad Apelacyjny, aczkolwiek uznał, iż! 
w poszczególnych przypadkach były wy- 
kroczania, to jednak nie podzielił tezy 
oskarżenia, że w Studz:eńicu system kato- 
wania dzieci był stosowany. 


RADJO 


logramn Polskiego Radjo na niedzielę, dnia 


ARSZAWA 1411,7 m 


16.00 


19.25 


życia. 19.40 


23.00— 


408.7 m. 


odzicielskiego. 15.40-—16.00 


17.40—19.00 Koncert. 
19.25—19.55 


Krak. 20.30—21.05 Koncert 


> 312.8 m 


z Warsz. 14.00—14.20 
Warsz. 14.30—14.50 Odczyt 
wystawy maszyn rolniczych 
ei 00 Transm. z Warsz. | 
rolnicza. 15.20-16.00 


towic. 17.15—17.40 Obro? przeciwguzowa 
ludności cywilnej. 17.40—19.00 Transm. z War- 
szawy. 19.00 Rozmait. 19.15—19.55 Odczyt p. 

t.: Stefan Grabiński. 19.55—19.58 Program. 
19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00—20.30 Słuch. 
pogodne. 20.30—22.00 Transm. z Pozn. 22.00— 
23.00 Transm, z Warsz. 23.00—24.00 Muzyka. 


896 ka. POZNAŃ 334,8 m 

10.15—11.45 Naboż. z bazyliki wileńskiej. 
12.00—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.25 Projekt 
rozbudowy kontroli mleczności u włościan. 
12.25—12.46 Rolnictwo a unja związków spół- 
dzielczych. 12.45—13.10  Tępienie robactwa. 
16.80—17.00 Radjografja. 17.00—17.50 Kon- 
cert gram. 17.50—18.20 Aud. dla dzieci. 18.20 
——]18.85 Biuletyn Stow. Młodz. Pol. p. t.: 
Wśród młodych na Pomorzu. 18.35—19.00 Nad- 
program. 19.00—19.20 Arje i pieśni. 19.20— 
19.45 Interludjum muz. 19.45—20.05 Silva re- 
rum. 20.05—20.80 Słuch. pogodne, 20.30— 
22.00 Koncert wiecz. 22.00—22.30 Sygn. czasu. 
22.30—-23.00 Radjografja. 23.00—24.00 Muzy- 
ka tan. 


658 kc. WILNO 455.9 m 

10.15 Nabożeństwo z Katedry Wileńskiej. 
11.55—19.25 Tran. z War. 19.25 Kuk. 19.40 
—20.00 Program. 20.00—20.30 Transm. z Kra- 
kowa. 20.30—22.00 Akademja na zak. Tyg. 
L. O. P. P. 22.00—24.00 Transm. z Warsz. 


ZAGRANICZNE 
11.00 Wiedeń. Koncert orkiestry symf. 11.15 


Monachjum. Orfeusz. 13.30 Sztokholm. Kon- 
cert symf. 18.25 Wiedeń. Koncert kameralny. 
19.30 Frankfurt. Fra Diavolo — opera kom. 
Aubera. 20.00 Langenberg. Das Schwarzwald- 
maldel — operetka. 20.10 Królewiec. Oheron— 
opera Webera. 20.15 Wiedeń. Ewa — operetka. 
20.15 Marietta — operetka. 22.00 Daventry. 
Koncert kameralny. 22.30 Frankfurt. Recital 


z Warsz. rooie TROD Transm. z Ka- | fortep. 


la liczba oddziałów o 30. Stosunkowo ma- 
ły przyróst liczby oddziałów, w porówna- 
niu z przyrostem liczby uczniów, świad- 
czy O większem zaludnieniu oddziałów w 
r. b. niż w poprzednim. 

W zwiazku z oczekiwanem wkrótce 
oddaniem do użytku szkolnego nowych 
budynków i lokali przy ul. Okopowej i 
Dolnej oraz na pl. Żelaznej Bramy, obok 
już oddanych nowych gmachów przy ul. 
Leszno i Gostyńskiej, będzie można uru- 
chomić przynajmniej około 100 nowych 
oddziałów, w których znajdzie pomiesz- 
czenie około 5.000 dzieci. 

W ten sposób dzieci z ostatnich rocz- 
ników 1922, 1921 i 1920, nieuczących 
się w szkołach z braku miejsca, w tym 
roku nie będzie. Rodzice, którzy mają 
dzieci z roczników 1922, 1921 i 1920, do 
tychczas w szkołach  nieumieszczone, ò- 
trzymają zawiadomienia od Rady szkol- 
nej, w której szkole mają niezwłocznie 
swe dzieci umieścić. 


KOMUNIKAT 
KOMITETU FLOTY NARODOWEJ 

Komitet Floty Narodowej miniejszem 
podaje do wiadomości spoleczeństwa, 
członków korespondentów, członków 
wspierających, Kół miejscowych Kom, Fl. 
Nar. oraz sympatyków, że każdego mie- 
siąca, dzięki uprzejmości Polskiego Radia, 
będzie ogłaszany komunikat Komitetu Flo 
ty Narodowej'o pracy i postepach organi- 
zacyjnych tej instytucji. 

Pierwszy taki komum'kat będzie wy- 
głoszony w dn. 12 października r. b. od 
godz. 15.45 — 16.00. Słowo wstępne wy+ 
powie Sekretarz Generalny Kom. Fl. Nar. 
generat Marjusz Zaruski. 

iKażdorazowo Kom. Fl, Nar. za po 
średnictwem prasy powiadamiać będzie 
obywateli, którym sprawa budowy potęż- 
nej floty morskiej leży na sercu, o terminie 
mającego się wygłosić komumikatu. 

Miesięczne komunikaty wygliaszać bę- 
dzie mspektor Kom. Fl. Nar., Stanisław 
Tomczak. 

Własna flota morska to Twój dobro 
byt! Wpłać do P. K. O. komto czekowe 
nr. 30 1 zl. rocznie, a otrzymasz legity- 
macie czianka. Kombes. Elażm Narodosaci. 


Z „ODRODZENIA” 
W sobotę, dnia 12 b. m. o godz. 20ej 
w lokalu „Odrodzenia“, Krak. Przedm. 7 
m. 15a, odbędzie się wieczór dyskusyjny 
z referatem kolegi senjora inż. Czesława 
Strzeszewsk.ego p. t.: „Czem jest Odro- 
dzenie“. Wsłęp wołny. 


PASZPORTY ZAGRANICZNE 

Starostwa grodzkie w Warszawie wy- 
dały ogółem w sierpniu 2,206 (w lipcu 
3,398, w czerwcu 3,758) paszportów za- 
granicznych, w tej lczbie 584 za nor- 
malną opata po 250 zł, i 2 wielokrotne 
po 750 zł, 193 ulgowe handrowe po 
25 zł. 1 130 wielokrotnych ulgowych 
handlowych po 200 zł, nadto za opłała 
ulgowa po 20 zł.: 230 w celach studjów 
naukowych, m = kuracyjnych, 191 = 
na zawody sportowe, zjazdy naukowe i 
zebrania międzynarodowe, 67 — w spra- 
wach społecznych, 40 — osobistych, 116 
—z polecania Komisarjatu Rządu za zgo- 
dą Min. Skarbu i 1 — żeglarsk: za 5 zł. 
Wydano też 536 bezpiatnych paszpor- 
tów: emigracyjnych, służbowych, w spra 
wach osobistych etc. 
(cj. a DECA 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI: Dzisiaj dramatyczna 
opera „Pajace“ i balet „Szeherezada” zamiast 
zapowiedzianych trzech nowych baletów, prem 
jera których zostaje przełożoną na środe dn. 
16-g0 b. m, z powodu niedyspozycji kilku o- 
sób z zespołu teatru Wielkiego. 

W niedzielę wieczorem „Faust“ z ieeryczną 
„Nocą Walpurgij* z udziałem p. Czapskiej i 
panów: Bregy'ego i Michałowskiego w partjacł. 
naczelnych. $ 

Dyrekcja Opery ma zaszczyt zawiadomić 
Szanowną publiczność, iż bezwzględnie po roz- 


poczęciu przedstawienia  spóźnieni ' widzowie 
nie będą wpuszczani na salę. M 
TEATR NARODOWY: Dziś ¿w sobotę 


wspaniały utwór Adama Mickiewicza w tłuma- 
czeniu z oryginału francuskiego Artura Gór- 
skiego p. ^ „Konfederaci Barscy*. 

TEATR LETNI: Z powodu nagłej choroby 
p. Łaskiej, zapowiedziana na sobotę premjera 
krotochwili Kaz. Wroczyńskiego „Wywczasy 
donżuara* zostaje odłożona do wtorku 15 b. m. 
Na afiszu pozostaje w dalszym ciągu „Proces 
Mary Dugan*, która cieszy się rekordowem 
powodzeniem. Publiczność z zapartym oddechem 
śledzi przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko- 
nawców ról głównych pp.: Smosarską, Broni" 
szównę, Justjana, Warneckiego, Lenczewskiege. 


Chaveau, Różańską, Myszkiewicza, Jarszew= 
skiego, Kuncewicza i innych. _ k 4 

TEATR POLSKI: Dale już ostatnie przedł 
stawienie niezrównanej i _ efektownej sztuki 
amerykańskiej „Artyści“, w której kapitalne 
kreacje tworzą: Jaracz i Modzelewska na cze: 
le świetnego zespołu. 

We wtorek 15 b. m. premjera granej” z wiel- 
kiem powodzeniem w Paryżu komedji p.t. „Pań 
Topaz“. 

TEATR MAŁY — gra codziennie Świeżo 
wystawioną efektowną sztukę angielską p. t.: 
„Koniec pani Cheyney“, która cieszy się du- 
żem powodzeniem. 

W piątek 18 b. m. premjera sztuki Molnara 
„Olimpia*. 


TEATR DLA DZIECI W CAPITOLU (Mar 
szałkowska 125). W niedzielę 13 b. m. o godz. 
12.15 po raz pierwszy w Warszawie „Pan 
Twardowski na kogucie”, według ballady Mi- 
ckiewicza. 


N 


MUZYKA 


Z FILHARMONJI 
Niedzieiny poranek, poświęcony będzie Czaj- 
kowskiemu; na czele programu piąta symfonja 
i warjacje wiolonczełowe „Rococo“ w wykona- 
niu p. K. Wiłkomirskiego. W niedzielę popo- 
łudniu świetny i słynny odtwórca pieśni Schu- 
berta Antoni Marja Topitz daje koncert wo- 


kalny, pieśni Schuberta poświęcony. 


CZYJE KONIE? 

Na terenie 17-go komisarjatu, .. Grochowie 
zatrzyrinno klacz lat około 5-ciu ze źrebięciem 
maści dereszowatej, dobrze utrzymane. Klącz 
ze źrebięciem są do odebrania w 17-ym komi- 
sarjacie. 

ZATRUCIE GRZYBAMI 

35-letnia Leokadja Gw., wkrótce po spożyciu 
grzybów z ziamniakami, zachorowała z obja- 
wami zatrucia. Lekarz Pogotowia stwierdził 
zatrucie grzybami. Po przepłókaniu żołądka, 
chora pozostała na leczeniu na miejscu. 


UPADEK Z WOZU 

Przy ul. Smoczej 15, spadł z wozu 21-letni 
Józef Engelszer, woźnica. Lekarz Pogotowia 
stwierdził u niego ranę tłuczoną głowy i 
wstrząs mózgu. Po opatrunku, ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala na Czyste. 

OKRADZENIE WĘDLINIARNi 

Korzystając z pustkowia, słabego oświetle- 
nia i braku posterunku policyjnego, jak rów- 
nież i dozorcy nocnego, złodzieje na ul. Gró- 
jeckiej, Tarczyńskiej, Raszyńskiej i sąsiednich, 
niemal co noc okradają sklepy. 

Ostatnio, nocy ubiegłej, po uprzedniem prze- 
«ięci: zatyczki żelaznej zamykającej okiennice 
okna wystawowego od strony Dalekiej, dosta- 
li się złodzieje do składu wędlin, naieżącego do 
Antoniego Hajdziona (Tarczyńska róg Dale- 
kiej). 

Po otworzeniu okiennicy i rozbiciu szyby, 
złodzieje weszli do sklepu i skradli różnego ro- 
dzaju kiełbasy, szynki, balerony, schaby, sło- 
ninę, kocioiek ze szmalcem i t. p. wędliny oraz 
60 zł. gotówką. Tym sposobem okradli doszczę- 
tnie sklep. Poszkodowany oblicza ogólne straty 


| stwie, poszukuje miejsca. Warszawa, — 


PO T „A Kr. gile- 


PE : : 
3 s Warezawskia Zakłady Konfekoyjté 


AEW 


na 2.000 zł. — Zaznaczyć należy, że w czasie |= 
rozbijania szyby, złodzieje pokaleczyli ręce, | 
gdyż są ślady krwi na kilku kawałkach szkła. 
Na miejsce przybyła policja 1l-go komis. oraz | 


Ep. z ogr. Qdp. 


i 
| Fire w Warszawie, ul. Podwale © 


; i 
zostawione na szybach. | 
I 


k is 
3, Łielizne sportowa, umundyrował 


ra, | 


daktyloskop, który zdjął odciski palców, po- | i KRAWIEC telarony 191-80 | 235-24. x 
A zę m r Włas órnie: Odne 
WA R 5 2 AWA S-29 A 5% Z Y 2 KA A AT. 1 5 I Ronktejky EE LE -hniczn% 

8 


ZAKŁAD ZDOBNICITWA ROŚLINNEGO 
Kiekał Kordio Jusie: (S-ka Gi © 


2598-72. 
pe'eca vlatnaj Tedowti rośliny szklarmowe I gruntowe w donic 
l Łach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby Z kwiat5% 


Ta U R TY ce 
Kupcy i przemysłowcy, posługujący się | Na pary ı ZA GOTÓWKI 
samolotami, zwyciężają konkurencję. Za- | | ———————— 
opatrując się bowiem w towary drogą f 
powietrzną i tą samą drogą dostarczając | m eskie 
je swoim PEE zwiększają 44 to- | poleca firma: 
waru i pieniądza. Zamówiony towar tego | : = 
samego dnia może być dostarczony od- | CZYŻEWSKI Złała 15. 
biorcy w odmośnem mieście. Przewóz „dro- 

gą powietrzną jest tani, gdyż wynosi za- | oneee 
ledwie kdikadziesiął groszy za 1 kg. Kup- | SIWE WŁOSY zg ea | 


Samolot stwarza nowe rynki zbytu. | 
| 


wykwinfne ubiory Warszawy 


tal. 


O©PTYIL 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Mowy-Świat 40. 


| NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KŁISZ 
KAUCZUKOWYCH 


z. GASIOROWSK! 
| WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 2" 


cy i przemysłowcy, w myśl zasady ,„CZa8 || Farbą JUVENOL można si- 
to pieniądz”, posługujcie się w przewozie || vym włosom nadać każdy 
towarów samolotami! Wszeikich infor- || żAdany kolor. JUVENOL ła- 


A. ? ; t życiu. nieszkodliwy h 
macyj udzielą wam biura „LOT“ lub fir- A a wszedzie E I] w poawórzu gdzie kino 
my ekspedycyinej „Hartwig“. 


d'Orient Warszawa. 37, BANA 
C De DE OK E 


ES 


prawdę jedy- 

na dobra i pewna farba do 

włosów na wszystkie kolo- 

ry. Do nabycia w skład. 

apt. Parfumerie d'Orient 
Warszawa. 


V. 


GOSPODYNI zdolna, samodzielna, do 
prowadzenia gospodarstwa na probo- 


PATEFONY prawdziwć 
poleca GŁÓWNY SKŁAD 


ĄAPAM KLIMKIEWICZ, 
Marszałkowska 154 
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 


TAPICER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty i przeróbki pa 
wyjątkowo niskich cenach i tylka 
w płerwszorzędnym gatunku kana- 


py i fotele KLUROWE, kryte skó- 
rą, wszelkiemi materjamł, otoma= 
ny. fapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstalunki. 
Telefon 533-73* 


Praga, Targowa 77, m. 10, budynek 11. 
MEU E 198-d 


| | 


38a 


OSOBA ŚREDNICH LAT poszukuje 
zajęcia jako gospodyni, najchętniej w 
Warszawie. Zgłosz. do Adm. „Polski“, 


MEDALE ZŁOTE: 
Petersburę 1916r, Warszawa 1927 r. 


| „ORTOPEDJA” 


GDZIE KUPOWAĆ 


Ogłaszajcie się w dziale 
GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE. 


Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 
z, i Chmieina 6. 


Poleca meble gwarantowanej do- 
brocł: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraźż ppfedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy, bibijoteki, biurka, 
stoły, oraz wyroby tapicerskie it. p. 


Ceny niskie. 
| Sprzedaż także na raty. 


PROBLEMY 
RELIGIJNO MORALNE 
Do nabycia w księgarni 
Przeglądu - Katolickiego 


w Warszawie i we wszyst- 
kich księgarniach. 


PIECE SZRAJI 


ZGODA 3. 


ERA i 


Mocna i trwała kensśrukcja stała he 
rmetyęczniasE, a skutkiem tego 50°, G©srI€Erę= 


pod „Gospodarstwo“. ORTOPEDA Protezy e 
zes 
ANT. KUGLER govor 
ARSZAWIE? aggya MARSZAŁKOWSKA Mr. 42 | Y iecznicz? 
m sde dy telefon 146-582. r 
W W S W "ta, TY Rupfurowe 
z s Poleca najnow- BU ZDROWIA P bandażć 
$ 5 szych uiepszeń: wytonywa. Gumowe 
KRAWIEC MĘSKI 4 28 2 i d SE SZEWC URTOPEDYSTA pończochy 
Władysław Godlewski [j Æ Ø sy brzuszne i A. BIERNACKI ROLE 
Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. I 29, USE przepuklinowe, a W Lachowicz 
Telefon 406-61. LĄ wkładki na płaską | Elektoralna 19. hss 
KAPELUSZE | wiaznych i powierzonych materjać IZ) store i obuwie EEDE MARSZAŁKOWSKA 123 
MELONIKI ga łów. ' T ortopedyczne. EDER F y = 
ny przystępne. ZR ——— a 
FILCOWE, s | 2 z 
PILŚNIOWE, A 
WŁOCHATE na raty do 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


poleca: 


POCHMARA 


Nowość 


APOSTOŁ RZYMU? 


Stron 568. ZŁ 6.— 
do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


l 

7 A BALUSTRADY ZAKŁAD | E Znany Zakład Krawiecki 

ke. | sk m m | | KA MIENIARSK. | Zakład Ogrodniczy ||ST, NOWAKOWSKIEGO 
r anty, iluna Wykonywa: | Hawy-Świat Nr. 62, Teleton 218 

zkio po pach o A tone ranitowe 7 6 Y uk, p 
baj a t E E ew i PEE takówycih A ST RZE L E Ń l Ro a E fasony, Perigi 
ltdnia wykonywa Ceny konkurencyjna. RUA wa ET x Sai > kie ró” 
JKRYSIEJ Fedutowa 10.tel. 53-13. Wowy-Świat_ Nr. 38. Tel Nr. 145.92, |] WARSZAWA PŁOCKA 52. koty w Zakres krawiectwa wit 

1 zące. 4 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- | 
skie, uczniowskie, dziecięce oraz | 
konfekcje damską oddaję na dogod- | | 


FUTRA tórminowó 


przyjmuje wszelkie roboty z wl2% 
nych i powierzonych futer 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 m. 13, tel, 285-3” 


gotowe ortaz 

EFBŁE nazamówie- 
cemu NIA StOłOWE, 
sypialnie gabinetowe, solid- 
nym na RATY,wytwórni włas- 


nej, poleca F. Urbankowski 


Wileza 20 róg Kruczej 


Po 5 zł, tygodniowo 


NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn- 
I ki do robienia lodów, apara- 
I ty „Wecka*, primusy, por- 
| celana, szkło i naczynia ku- 
p chenne. 


„WYGODA” 


Murszałkowska 38 m. 20. 


2-ga brama. 


nych warunkach. 


Solidna robota. Ceny kankurencyjna 
L, Szabłowski, Bracka 5. 


TEL. 79-24. 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 7 


Poleca wykwintną robotę ze 
ich i z powierzonych mater 


Solidnym udziela kredytu. 


MEDLE LUKSUSOWE, Gabinety, Jadal- 
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
f złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz jo- 4 
tówką.— Proszę sprawdzićł Ewentu- 
Ą ainie odpowiedzialnym częściowy 


Wielki wybór | 


FUTRA najnowszych 


modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog. 


M. Pieszowski 


Chmielna 36. Tel. 65-51. 


E> 
jató* 


kredyt. Krucza 34, STEFANSKL 
Drosimy adres zachować. 


€łnoSci opału w porównaniu do wszystkich pieców 
knifowych. bedno: corocznych remon- 
tów, estetyka, gwaramcja, tanieość. Prze- 


Gilzy  patentowane $ podwójną 


Fabryka luster | szlifiernia szkła 


M EBLE ywa WSI ploj I 


Ważne dla Pań! 


szło BQ©GQ© sztamk w użyciu zatwierdzone przez al" 
3 za A Sypialnie, jadalnie, gabi > x watką „DAN paten . P | ] * 
Pea LEW o w AN SE Ba Polskiej wytwórni gilz B-cia BABICZ Wielki wybór futer, eai 
„ kozetki. y 3 3 . + ABE 
wynalazek i wyrób całkowicie polskie A e, e GeO oka- ZNICZ" Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. zimowych i jesienny 


Gotówka, ratari. DoS e 
runki. 


[U FL O RI D A a 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


najtaniej poleca 


Br. Unkiewic 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2 


Lustra meblowe t galanteryjne, 

Szkła techniczne oraz wszelkie ro- 

boty w zakres szklarstwa wcho- 
dzące. 


Bronisiaw Szybowski I S-Ka 
Warszawa, Marszałkowska 48, tal. 162-48. 


KAROL SZRAJBER "Vu usu 


| Pracownia 


1 
Artystyczno - Rzeźbiarsko - Kamienars 
K. R. KOZIŃSKIEĆ 


ul. Powązkowska 28 (18 | 76) domy yk 
r budca tramwajów ałaktr. Warsia. 
el. 86-52. Kanta czekawa P.K.0. 1% 
Pomniki z granttu, marmuru LWY 
skowca, Budowa grobów i r0* 


| RRS €. Borkowski | 


| W Warszawie, Marszałkowska 30-a, | 
Telefon 2535-06, 


PIÓRA WIECZNE Kapelusze 


reparuje specjalny zakład po ce- 
nach przystępnych 
£. Kuliński i S. Zając 


Howy-Świat 33 w podwórzu, 
Tel. 140.29, 


Farby lakiery I chamikalja 
Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 i 191-80. 


n CENY wyjątkowo niz- 
MEBLE, kie, lecz gotówką. Pra= 
szę sprawdzić! Sypialnie, jada nie. 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki, Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte naylepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany 


Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOZA 21. . | 
budowlane, 


f 8 

CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dsorcach kolejowych 29 e-u::., Przej>łat1 miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł 50 ge zagranica 

CENY OGŁOSZEM: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. [E26 tekston (ohial 4-szpaltowy) 40 gr. W tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 śr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za eoat 

zwyczajne) ukiać 8 szpaliowy 5U gr. Drobne za wyraz 20 gr. Doszuninuic i zaofiurowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% dr” 
Ogłoszer*a Przjjmci2 9 tylko za gotówkę, 


| Przyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów, 


po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


O e e ee 


r 
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